
sport
Polska - Norwegia 25:17 (13.9)

Wspaniale 
widowisko 

w sali .„Areny0
Sala „Areny” w Poznaniu 

była w minioną sobotę miej­
scem wspaniałego widowiska 
sportowego. Mowa o ostatnim 
meczu eliminacyjnym grupy 
VI do turnieju olimpijskiego 
w Montrealu między zespoła­
mi Norwegii i Polski. Nawet 
5-bramkowa porażka dawała 
awans biało-czerwonym, któ­
rzy wygrali w pierwszym me­
czu ze Skandynawami w 
Skien. Nasza reprezentacja nie 
zawiodła pięciu i pół tysiąca 
widzów, zwyciężając i tym ra­
zem Norwegów 25:17 (13:9)

Jedna z wielu akcji przeprowa­
dzonych przez Polaków. Na bram 
kę Pala Bye strzela Zbigniew Dy 
boi z poznańskiego Grunwaldu 

(z lewej w jasnej koszulce).
Fot. — K. Przychodzki ’

Dzięki temu sukcesowi Polska 
zajęła w grupie VI pierwsze 
miejsce bez straty punktu a- 
wansując do finałowego turnie 
ju olimpijskiego w Montrealu.

KOŃCOWA TABELA GRUPY VI
1. Polska 4 8:0 142— <12
2. Norwegia 4 4:4 132— 62
3. Wielka Brytania 4 0:8 28—188

Obawiano się sobotniej kon­
frontacji z Norwegami głów-

Dokończenie na str. 6

Lech - Pogoń 0:4 (0:1)

Strzelecki popis 
szczecinian

Inauguracyjny występ piłkarzy 
Lecha w rundzie wiosennej przed 
poznańską publicznością wypadł 
jeszcze gorzej niż przed tygodniem 
w Warszawie. Kolejarze przegrali 
aż 0:4 (0:1). Bramki dla Pogoni zdo 
byli: w 42 min. Wolski, w 56 - 
Kensy, w 75 — Kasztelan i w 88 — 
Justek. Sędziował Z. Słabik (Ka­
towice). Widzów 25.000.

Lech: Karwecki — Rutkowski, 
Stępczak, Tomkowiak, Barczak 
Szewczyk, Jakóbczak, Napierała — 
Wojciechowski, Szostak, Milewski

Pogoń: Szczech — Wawrow- 
ski, Malinowski, Kozłowski, Bogu- 
szewicz — Mikulski, Kasztelan. 
Kensy — Mańko (od 76 min. Cze- 
pan), Wolski, Justek.

Opinia o dobrej formie 1 coraz le 
pszej grze Pogoni nie była przesa­
dzona. Geście rzeczywiście stano­
wią obecnie silny, bojowy zespół, 
mogący walczyć o zwycięstwo z ka 
żdą I-ligową polską jedenastką i to 
nie tylko na boisku szczecińskim. 
Udowodnili to wczoraj na Stadio­
nie Warty im. 22 Lipca wygrywa­
jąc z Lechem 4:0.

Tak wysokiej porażki na poznań 
skim boisku nie pamiętają nawet 
wieloletni sympatycy kolejarzy. 
I wątpliwym będzie pocieszanie 
ich, że w 1956 r. Lech przegrał tak 
że zresztą na tym samym co wczo­
raj stadionie z Legią 0:6. Były to 
jednak czasy, kiedy w ówczesnym 
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Sukces M. Piętoń
Piękny sukces odniosła 18-let- 

nia narciarka polska Marta Pię- 
toń, wysrywajac w sobotę slalom 
specjalny w Zeil am See. Była to 
kolejna eliminacja Pucharu Euro­
py. Wszystkie agencje prasowe pi 
szą, iż zwycięstwo Polki jest wiel 
ką sensacją. Była ona najszybsza 
w obydwóch przejazdach Polka 
osiągnęła łączny czas — 87,65 
przed Gamper — 88.78 i Vordereg- 
ger — 89.70.

Dzięki swym ostatnim wynikom 
Marta Pietoń awansowała na III 
miejsce w punktacji Pucharu Eu­
ropy w slalomie specjalnym.

PAP

Poznań, poniedziałek 8 marca 1976 
Nr 54 (9926)

Wyd A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1946

■ŁKOPOŁSK1
Wytyczenie programu budowy społeczeństwa komunistycznego

XXV Zjazd KPZR 
zakończył obrady

Leonid Breżniew sekrełarzern generalnym KC partii
Po dziesięciu dniach twórczej dyskusji nad oceną dotych­

czasowych imponujących dokonań i szeroko zakrojonym 
programem działania na przyszłość zakończył się w piątek 
w Moskwie XXV Zjazd Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Centralnego i gotowość do pod 
jęcia nowych wysiłków dla 
dobra narodu, a zarazem u-
macniania socjalistycznej

Jego obrady wniosły donio­
sły wkład w pogłębienie teore 
tycznej wiedzy ę procesach

budownictwa komunistyczne­
go we współczesnych warun­
kach, wzbogaciły znacznie do-

wspólnoty, wzmożenia walki o 
trwały i sprawiedliwy pokój i

Dokończenie na str. 2

Spotkanie na Kremlu 
na cześć delegacji 

bratnich partii
Komitet Centralny Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego zorganizował 5 mar 
ca na Kremlu spotkanie z de­
legacjami zagranicznych partii 
komunistycznych, robotniczych 
i narodowo-demokratycznych. 
które były obecne na XXV 
Zjeżdzie KPZR. W spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele 
bratnich partii, członkowie i 
zastępcy członków Biura Poli­
tycznego KC KPZR, sekreta­
rze KC KPZR, członkowie i za 
stępcy członków Komitetu 
Centralnego KPZR oraz człon 
kowie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej KPZR.

Do gości zagranicznych prze 
mówił sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew. Oto 
tekst tego przemówienia:

PRZEMÓWIENIE 
L BREŻNIEWA

Drodzy Towarzysze! Nasi dro 
dzy zagraniczni przyjaciele! 
Pragnę pozdrowić was serde­
cznie w imieniu Komitetu Cen
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Skład Biura
Politycznego 

i Sekretariatu KC KPZR
Nowo wybrany Komitet Cen 

tralny KPZR na plenum 5 bm. 
dokonał wyboru Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
KPZR.

Sekretarzem generalnym KC 
KPZR wybrany został Leonid 
Breżniew.

Członkami Biura Polityczne­
go KC KPZR wybrani zostali: 
Leonid Breżniew, Jurij Andro 
pow, Andriej Greczko, Wiktor 
Griszyn, Andriej Gromyko, An 
driej Kirilenko, Aleksiej Kosy 
gin, Fiodor Kułaków, Dinmu- 
chamed Kunajew, Kiriłł Mazu 
row, Arwid Pelsze, Nikołaj 
Podgórny, Grigorij Romanow, 
Michaił Susłow, Władimir 
Szczerbicki, Dmitrij Ustinow.

Zastępcami członków Biura 
Politycznego KC KPZR wybra 
ni zostali: Gejdar Alijew, Piotr 
Diemiczew, Piotr Maszerow, 
Boris Ponomariow, Szaraf Ra- 
szydow, Michaił Sołomiencew.

Sekretarzami KC KPZR wy­
brani zostali: Leonid Breżniew 
— sekretarz generalny KC 
KPZR, Michaił Susłow, An­
driej Kirilenko, Fiodor Kuła­
ków, Dmitrij Ustinow, Boris 
Ponomariow, Iwan Kapitonow, 
Władimir Dołgich, Konstantin 
Katuszew, Michaił Zimianin, 
Konstantin Czernienko.

Przewodniczącym Komisji 
Kontroli Partyjnej przy KC 
KPZR został ponownie Arwid 
Pelsze.

Centralna Komisja Rcwizyj- 
.a KPZR wybrała swym prze­

wodniczącym Giennadija Sizo- 
wa. (PAP)

świadczenia konkretnym
rozwiązywaniu, na nie spoty­
kaną dotychczas skalę, zadań 
w tej dziedzinie.

Najwyższe forum radziec­
kich komunistów nakreśliło 
nowe, dalekosiężne zamierze­
nia, stanowiące kontynuacje i 
rozwinięcie linii programowej
partii, opracowanej na 
przednim XXIV Zjeżdzie.

Delegaci jednomyślnie 
twierdzili sprawozdanie

po-

za-
KC

KPZR za okres między zjazd a
mi i kolejne zadania 
polityce wewnętrznej 
nicznej oraz główne 
rozwoju gospodarki

partii w 
i zagra- 
kierunki 
narodo-

wej ZSRR na lata 1975—1980. 
a także inne dokumenty.

Przebieg Zjazdu wykazał 
całkowitą jedność ideową i po 
lityczną przeszło 15-miliono- 
wej organizacji radzieckich 
komunistów, jej zwartość wo­
kół leninoWi»ki.ege Komitetu

Delegacja PZPR 
powróciła do Warszawy

5 bm. powróciła z Moskwy 
do Warszawy delegacja Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, która pod przewod­
nictwem I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka brała udział 
w obradach XXV Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

W skład delegacji wchodzili 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz, se-
kretarz KC

8 Marca

Edward Ba-
biuch i minister obrony naro­
dowej — gen. armii Wojciech 
Jaruzelski oraz sekretarz KC 
— Ryszard Frelek. W skład 
delegacji wchodził także czło­
nek KC PZPR, ambasador PRL 
w ZSRR — Zenon Nowak.

Przedstawicielki kobiet
u E. Gierka i P. Jaroszewicza

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz spotkali się 5 bm, z 55-osobową 
grupą kobiet reprezentujących wszystkie środowiska zawo­
dowe i regiony kraju. Obecni byli członek Biura Polityczne­
go KC PZPR Edward Babiuch i sekretarz KC Zdzisław Żan- 
darowski. To tradycyjne przed Międzynarodowym Dniem Ko­
biet spotkanie było okazją do rzeczowej, serdecznej rozmowy 
o teraźniejszości i przyszłości kraju, którego oblicze kształtu-
ją w ogromnej mierze praca 
radościach i troskach.
W spotkaniu uczestniczyły 

kobiety wyróżniające się w pra 
cy zawodowej w wielu gałę­
ziach gospodarki i kultury na­
rodowej: robotnice i inżyniero 
wie, rolniczki i pisarki, pracow 
nice nauki i działaczki społecz 
ne. Mówiły o swej pracy o 
rozwijaniu powszechnego ru­
chu dobrej roboty, której ce­
lem nadrzędnym jest podnoszę 
nie poziomu życia społeczeń­
stwa, każdej polskiej rodziny.

Poruszały także sprawy opie 
ki nad dziećmi i wychowania 
młodzieży, problemy związane 
z codziennym życiem, z pro­
wadzeniem gospodarstwa do­
mowego. Podkreślały, że w 
ostatnich latach wielokrotnie 
dawano wyraz zrozumieniu po 
trzeb rodziny i kobiet zwłasz­
cza pracujących zawodowo. 
Sprawy te znalazły również 
ważne miejsce w programie 
VII Zjazdu partii.

W rozmowie z uczestniczka­
mi spotkania E. Gierek w ser­
decznych słowach podziękował 
kobietom za ich dotychczaso­
wy wkład w społeczno-gospo­
darczy rozwój kraju, za wszech 
stronną aktywność społeczną i 
zawodową. Za jedną z najważ­
niejszych spraw — powiedział 
m. in. I sekretarz KC PZPR 
— uważamy umacnianie ro­
dziny, polepszanie opieki nad 
matką i dzieckiem, tworzenie 
jak najlepszych warunków 
rozwoju i wychowania mlcdego 
pokolenia.

E. Gierek i P. Jar\ueWićz 
przekazali wszystkim kobietom 
polskim najserdeczniejsze po­
zdrowienia z okazji ich święta,

i zapobiegliwość kobiet, o ich

oraz życzenia wszelkiej pomyśl 
noś ci w życiu osobistym i w 
pracy dla dobra socjalistycz­
nej ojczyzny. (PAP)

*

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 5 bm. Prezy­
dium Rządu na swoim kolej­
nym posiedzeniu rozpatrzyło 
zagadnienia związane z gospo­
darką finansową, rozwojem bu 
downictwa mieszkaniowego w 
woj. katowickim, ze szkole­
niem kadr za granicą oraz z 
działalnością gastronomii.

DOSKONALENIE DZIAŁALNOŚCI 
FINANSOWEJ

Prezydium Rządu rozważyło 
i przyjęło przedłożone przez 
ministra finansów projekty u- 
chwał, które regulują w spo­
sób kompleksowy zasady gos­
podarki finansowej w przemy­
słowych i budowlano-montażo 
wych organizacjach gospodar­
czych. Przygotowując poszcze­
gólne rozwiązania, wykorzysta 
no trzyletnie z górą doświad­
czenie jednostek inicjujących, 
gdzie wprowadzane obecnie za 
sady systemu finansowego by­
ły stosowane z powodzeniem 
i zdały praktyczny egzamin. Po 
nadto, zostały one skonsulto­
wane z szerokim gronem spec­
jalistów — naukowców i prak­
tyków. Upowszechnienie jed-
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Dziewczyna ze stokrotkami. Polska dziewczyna.
Dzisiejsze Święto Kobiet w sposób jakże oczywisty kojarzy się 
z kwiatami, z urodą, z dzielnością, dobrocią, ufnością, które 

tak ogromnie wszystkim są potrzebne.
W marcowe święto — matkom, córkom, siostrom, babciom, 

koleżankom — życzenia wszystkiego najlepszego!
Fot. — CAF

DO KOBIET POLSKICH
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej i Rady Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej składamy kobietom polskim serdeczne 

życzenia, wyrazy szacunku i wysokiego uznania.
W dniu Święta Kobiet zwracamy się do matek, żon i sióstr, 

do kobiet wszystkich zawodów i środowisk, dziękując za ich 
patriotyczną postawę 1 poczucie współodpowiedzialności za 
losy naszej socjalistycznej Ojczyzny.

Nie ma dziś takiego obszaru działania i takiego miejsca pra­
cy, w których aktywna obecność kobiet nie pomnażałaby na­
szego dorobku materialnego i społecznego, przy równoczes­
nym wzbogacaniu życia o tak cenne humanistyczne wartości, 
jak dobroć, wrażliwość na los innego człowieka, poczucie 
piękna. Kobiety ambitnie podnoszą swoje kwalifikacje, śmiało 
zdobywają pozycję zawodową i społeczną. Na uznanie zasłu­
guje ich wszechstronne uczestnictwo w umacnianiu nowoczes­
nego, socjalistycznego państwa i pogłębianiu świadomości 
państwowej narodu.

Kobiecie przypada niezastąpiona rola w domu rodzinnym, 
gdzie kształtują się w zaraniu charakter 1 osobowość czło­
wieka. To jej przede wszystkim zasługa, gdy dziecko wyrasta 
na wartościowego obywatela. Dobry klimat, który potraficie 
stworzyć w rodzinach ma zasadnicze znaczenie dla wycho­
wania ludzi rzetelnych i pracowitych, obowiązkowych 1 uczci­
wych, kulturalnych i wrażliwych, wytrwałych w zdobywaniu 
wiedzy. Za to więc składamy dziś wszystkim ofiarnym matkom 
najgłębsze wyrazy wdzięczności.

Czynimy wszystko, aby niestrudzona i jakże niełatwa jeszcze 
praca kobiet polskich, tak ważna dla teraźniejszości i przy­
szłości naszego narodu, była właściwie oceniana i szanowa­
na, aby tworzyć dla niej coraz bardziej sprzyjające warunki. 
Pragniemy również, aby pełna poświęcenia postawa kobiet 
polskich znalazła głębszo odzwierciedlenie w twórczości ar­
tystycznej, w prasie, radio i telewizji, w systemie nauczania, 
aby coraz powszechniej służyła jako piękny i sugestywny wzór 
wychowawczy, zwłaszcza wśród młodych pokoleń.

Jesteśmy świadomi, że godzenie obowiązków rodzinnych 
i zawodowych jest jeszcze sprawą trudną i łączy się z dużym 
wysiłkiem. Dlatego też z całą konsekwencją realizować będzie­
my uchwalony na VII Zjeżdzie program społeczno-gospodar­
czego rozwoju Polski, program podnoszenia jakości pracy 
i warunków życia narodu. Będziemy dążyć do tego, by każda 
rodzina mogła żyć dostatniej i rozwijać się pomyślniej. Rozu­
miemy, iż konieczny jest dalszy szybki wzrost produkcji to­
warów rynkowych i usług, mających tak ważne znaczenie 
w codziennym życiu polskich rodzin. Odpowiedzialna rola 
w realizacji tych zamierzeń przypada również wielomilionowej 
rzeszy pracujących zawodowo kobiet. Wiele uczynić dla tej 
sprawy będzie mogła liczna grupa kobiet, które zasiądą w Sej­
mie i radach narodowych.

Postęp społeczny i gospodarczy, jaki z satysfakcją odnoto­
wujemy w ostatnich latach jest wynikiem lepszej, wydajniejszej 
pracy całego społeczeństwa, w którym kobiety spełniają tak 
istotną rolę. Serdecznie za to dziękujemy i wierzymy, że rów­
nież w przyszłości Wasz aktywny udział przyczyniać się bę­
dzie coraz wydatniej do umocnienia siły socjalistycznej Polski 
i wzrostu dobrobytu ludzi pracy.

W dniu Święta Kobiet życzymy Wam wiele satysfakcji w ży­
ciu rodzinnym, w pracy zawodowej, wiele radości, która za­
wsze towarzyszy poczuciu dobrze spełnionego obowiązku.

Prezes 
Rady Ministrów 

Polskiej zeczypospolitej Ludowej

/Piotr Jaroszewicz/

1 Sekretarz 
Komiteku Centra 

Polskiej Zjednoczonej Pa li Rolwtmtiej

/Edwai

KUM
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Główne kierunki rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR na lata 1976-1980

XXV Zjazd KPZR 
zakończył obrady

Omówienie Uchwały XXV Zjazdu KPZR

Wił KPZR, który o-
X f H brafdował w Moskwie 
AA w od 24 lutego do 5 mar 
ca 1976 r., uchwalił dokument 
pt. „Główne kierunki rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
na lala 1976—1980”.

Dokument podkreśla, że głó 
wne zadania społeczne i gos­
podarcze dziewiątej pięciolat­
ki zostały -wykonane, a gospo 
darka narodowa ZSRR rozwi 
jała się w szybkim i stabil­
nym tempie. Dochód narodo­
wy" w tym okresie zwiększył 
się o 28 procent, a jego przy 
rost asbolutny Wyniósł 76 mld 
rubli. Około 4/5 przyrostu uzy 
skano w wyniku wzrostu wy­
dajności pracy.

Dokument stwierdza, że na ce­
le związane z poziomem życia lud 
ności wykorzystano bezpośrednio, 
włącznie ze środkami na budownic 
two mieszkaniowe i socjalno-kul- 
turalne, 4/5 dochodu narodowego. 
Realne dochody w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca wzrosły o 24 
procent, przy czym zarobki robot 
ników i pracowników umysłowych 
— o 20 procent, a wynagrodzenie 
kołchoźników za pwacę — o 25 
procent. Ponad 75 min pracowni­

ków uzyskało podwyżki płac, a 
wypłaty dla ludności ze społecz­
nego funduszu spożycia wzrosły 
1,4 raza. W wyniku zwiększenia 
emerytur, zasiłków i stypendiów 
wzrosły dochody około 40 min 
osób. Wzrost dochodów odbywał 
się w warunkach utrzymania sta­
bilnego poziomu państwowych cen 
detalicznych.

Główne zadanie dziesiątej pię­
ciolatki — czytamy w dokumencie _  
polega na konsekwentnej realizacji 
polityki partii komunistycznej, 
zmierzającej do podniesienia ma­
terialnego i kulturalnego pozio­
mu życia ludności na gruncie dy­
namicznego i proporcjonalnego roz 
woju produkcji i zwiększenia jej 
efektywności, przyspieszen a poetę 
pu nauki i techniki, wzrostu wy 
dajności pracy, wszechstronnej po 
prawy jakości pracy we wszys - 
Mek ogniwach gospodarki naro­
dowej.

Planuje się wzrost dochodu 
narodowego w porównaniu z 
poprzednią 5-latką o 24—28 
procent i podniesienie realnych 
dochodów w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca o 20—22 
procent.

85—90 procent dochodu na­
rodowego i około 90 procent

Wręczenie

nominacji profesorskich
Rada Państwa na wniosek Prezesa Rady Ministrów przy­

znała tytuł profesora zwyczajnego 34. a profesora nadzwy­
czajnego 89 osobom. 5 bm. nowo mianowani profesorowie 
spotkali się w Belwederze, by odebrać z rąk przewodniczące- 
ge Rady Państwa Henryka Jabłońskiego akty nominacyjne.

przyrostu produkcji przemy­
słowej uzyska się dzięki wzro 
stowi wydajności pracy.

Produkcja przemysłowa w 
ciągu 5-latki zwiększy się o 
35—39 procent, w tym środ­
ków produkcji o 38—42 pro­
cent, a artykułów konsump­
cyjnych o 30—32 procent.

Przewiduje się osiągnięcie w 
roku 1980 produkcji 1340—1380 
mld kWh energii elektrycznej, 
uruchomienie mocy energety­
cznych rzędu 67—70 min kw. 
w tym w elektrowniach ato­
mowych — 13—15 min kw. 
Wydobycie ropy naftowej łą. 
cznie z kondensatem gazu ma 
wzrosnąć d0 620—640 min ton, 
gazu ziemnego do 400—435 
mld m. sześć., a węgla do 790 
—810 min ton.

Zaplanowano, że w roku 
1930 w ZSRR produkować się 
będzie 160—170 min ton sta­
li. Ó 60—65 procent wzrośnie 
produkcja przemysłu chemicz 
nego i petrochemicznego, wy­
twarzanie na wozów sztucz­
nych osiągnie 143 min ton, a 
przędzy i włókien sztucznych 
— 1450—1500 tys. ten.

Produkcja przemysłu lekkiego 
zwiększy się o 26—28 procent, pro­
dukcja tka-nin osiągnie 12,5—13,1 
mld m kw., a produkcja artyku­
łów gospodarstwa domowego i u- 
żytku kulturalnego wzrośnie 1,6 
raza.

Jak wskazuje dokument, podsta 
wowe zadania rolnictwa polegają 
na tym, żeby zapewnić dalszy 
wzrost i większą stabilność pro­
dukcji rolnej. W porównaniu z po 
przednią 5-latką przeciętna produk 
cja w skali rocznej wzrośnie o 14 
—17 procent, a przeciętna roczna

Tytuł profesora zwyczaj­
nego otrzymali m. in.:

— nauk humanistycznych: 
Jerzy Ochmański — prof. 
nadzw. Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu; Mi­
chał Swoboda — prof. nadzw. 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu; Jan Żak — 
prof. nadzw. Uniwersytetu .m. 
A. Mickiewicza w Poznaniu;

— nauk medycznych: Mie­
czysław Wender — prof. 
nadzw. w Akademii Medycz­
nej w Poznaniu;

— nauk przyrodniczych: 
Teofil Wojterski — prof. 
nadzw. UAM.

Tytuł profesora nadzwyczaj 
nego otrzymali m. in.:

— nauk ekonomicznych: Z/g 
munt Kowalczyk — doc. w 
Akademii Ekonomicznej w Po 
znaniu;

— nauk humanistycznych: 
Jerzy Bańczerowski— dcc. w 
UAM; Seweryn Dziamski — 
doc. w UAM:

— nauk leśnych: Robert Lu 
terek — doc. w Akademii Roi 
niczej w Poznaniu;

— nauk medycznych: Józef 
Baron — doc. w Akademii Me 
dycznej w Poznaniu;

— nauk prawnych: Aleksan 
der Ratajczak — dcc. w UAM; 
Mieczysław Tyczka — doc. w 
UAM;

— nauk przyrodniczych: Iza 
bela Dambska — doc. w UAM1

— nauk rolniczych: Jan Krzy

„Koziołki14
I losowanie 

17, 31, 33, 35, 40 (15) 
II losowanie 

18, 24, 26, 29, 30 (8) 
Banderola 26529 

„Toto-Lotek44
I losowanie 

1, 2, 17, 29, 38, 47 (14) 
II losowanie 

7, 16, 13, 20, 21, 23 
Banderola 101361

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
opady śniegu, nrzeważnie o cha­
rakterze przelotnym, Temenratura 
maksymalna od minus 4 do (1 stop 
ni.
EKKBHlIKCaBCOlBaKEnBtBa

mański — doc. w Instytucie 
Hodowli i Aklimatyzacji Roś­
lin Oddział w Pozna, 
niu; Kazimierz Lehmann 
— doc. w Akademii Rol­
niczej w Poznaniu; Ignacy Wia 
troszak — doc. w Zakładzie 
Genetyki Roślin PAN w Po­
znaniu;

— nauk technicznych: Anto­
ni Wożniak — doc. w Politech 
nice Poznańskiej.

Technika otwiera nowe dro­
gi różnym dziedzinom sztuki 
i humanistyki — wskazał prze 
wodniczący Rady Państwa. Wy 
starczą przykłady kina, radia, 
telewizji, archilektury. Można 
zresztą spojrzeć na ten pro­
blem jeszcze inaczej: Czyż o- 
siągnięcia nauk ścisłych, przy­
rodniczych, technicznych nie 
wpływają na kształtowanie na 
szego powszedniego życia? A 
jeśli tak — to czy może być 
prawdziwym ekonomistą, soc­
jologiem, prawnikiem, pedago­
giem człowiek, który się tą ro­
lą odległych od jego dyscypli­
ny dziedzin nauki nie interesuje 
i nie chciałby wpłynąć na to 
by rozwijały się one zgodnie 
z jego pragnieniami?

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa jest państwem socjalistycz­
nym, a więc tym, które ma słu 
żyć poprzez swą pracę organi­
zatorską żywotnym interesom 
narodu, tworzyć warunki peł­
nego rozwoj.u każdej jednostki 
ludzkiej, wcielać w życie naj­
szczytniejsze ideały humaniz­
mu. Wszystkie zdobycze rewo­
lucji naukowo-technicznej chce 
my związać jak najściślej z bu 
downictwem socjalizmu, z two 
rżeniem coraz lepszego, bar­
dziej sprawiedliwego społeczeń 
stwa, z wychowywaniem czło­
wieka coraz mądrzejszego, le­
pszego, o coraz wyższym po­
ziomie etycznym, o rozbudzo­
nym głodzie coraz głębszych 
przeżyć estetycznych.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa złożył nowo mianowa­
nym profesorom gratulacje i ży 
czył im największych sukcesów 
w pracy dydaktycznej i badaw 
czej..

W imieniu nowo mianowa­
nych podziękował prof. Zdzi­
sław Czarny z Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Kielcach.

PAP

wydajność pracy w kołchozach i 
sowchozach — o 27—39 procent.

Dokument przewiduje rozległy 
program rozwoju społecznego i 
podniesienie poziomu życia lud­
ności. Średnie zarobki robotników 
i pracowników umysłowych wzro 
sną o 16—18 procent, osiągając pod 
koniec 5-latki co najmniej 170 rub 
li miesięcznie. Dochody kołchoźni 
ków zwiększą się o 24—27 procent, 
a wypłaty i świadczenia ze społe­
cznego funduszu spożycia o 28—30 
procent.

Zbudowane będą żłobki i przed­
szkola dla 2,5—2,8 młn dzieci, no­
we szkoły dla ce najmniej 7 młn 
uczniów, w tym dla około 4,5 min 
na wsi.

Zamierzą się nadal dążyć do za­
pewnienia stabilności państwo­
wych cen detalicznych, zwiększyć 
obroty handlu o 27—29 procent, wy­
budować domy mieszkalne o łącz-, 
nej powierzchni 545—550 min m kw. 
oraz zapewnić dalszą poprawę och 
rony zdrowia ludności.

Dokument zakłada wprost w cią 
gu 5-latki obrotów handlu zagra­
nicznego o 30—35 procent.

Wszechstronnie będzie roz­
wijana i pogłębiana współora 
ca z krajami socjalistycznymi 
w ramach kompleksowego pro 
gramu socjalistycznej integra 
cji gospodarczej. Zamie-rza się 
rozwijać i umacniać więzi sos 
podarcze i naukowo-technicz­
ne z krajami rozwijającymi 
się oraz wsnółprace z Drzemy ' 
słowo rozwiniętymi krajami 
kapitalistycznymi.

Podejmowane będą niezbęd 
ne kroki w celu Realizacji oo- 
stanówień aktu końcowego 
KBWE, zmierzających do roz­
szerzenia i pogłębienia miedzv 
narodowej wsoółoracy w dzie 
dżinie gesnedarki, nauki i 
techniki, oc hron y ś r odOwi« k a 
naturalnego i w innych dzie­
dzinach.

Osiągnięcia w społeczno — 
gospodarczym rozwoju kraju 
mają duże znaczenie między­
narodowe — czytamy w za­
kończeniu dokumentu. Reali­
zacja nowego planu pięciolet­
niego jeszcze bardziej ugrun­
tuje międzynarodowe pozycje 
Związku Radzieckiego, przy­
czyni się do dalszego umocnię 
nća światowego systemu socja 
lizmu i zespolenia lyszystkich 
sił walczącvch o pokój i po­
stęp społeczny. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
postęp społeczny na całym 
świecie.

Te właśnie internacjonaPsty 
czne treści Zjazdu w połącze­
niu z kluczową pozycją, jaka 
zajmuje Związek Radzieck. 
w życiu międzynarodowym 
nadały obradom Zjazdu rangę 
wielkiego światowego wyda­
rzenia, które zwracało po­
wszechną uwagę opinii publi­
cznej.

Zjazd stał się też manifesta 
cją jedności działania między 
narodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego, wyso­
kiego uznania dla leninow­
skiej, intern acjonalistycznoj 
polityki KPZR.

W piątek wielką salę krem- 
lowskiego Pałacu Zjazdu po 
raz ostatni wypełniła prawie 
5-tysięczna rzesza delegatów i 
setki gości zagranicznych.

Końcowemu posiedzeniu 
przewodniczył Leonid Breż­
niew. który jednomyślnie zo­
stał wybrany na pierwszym po 
siedzeniu nowego Komitatu 
Centralnego sekretarzem ge­
neralnym KC KPZR. Wiadc- 
mość o jego wyborze delegaci 
przyjęli burzliwymi, długo nie 
milknącymi oklaskami.

Przy burzliwych oklaskach 
Leonid Breżniew podał skład 
powołanego na pierwszym ple 
num Komitetu Centralnego 
KPZR Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC. (Skład poda 
jemy na str, 1)

Na zjeździe, który obrado­
wał od 24 lutego do 5 marca, 
przedyskutowano i jednomy­
ślnie zaaprobowano „Referat 
sprawozdawczy KĆ i kolejne 
zadania partii w dziedzinie po 
lityki wewnętrznej i zagrani­
cznej” oraz „Główne kierunki 
rozwoju gosoodarki narodowe] 
ZSRR w latach 1976—1980". 
Odbyły się wybory central­
nych organów partii. Zjazd 
uchwalił oświadczenie zatytu­
łowane „Wolność dla więźniów 
imperializmu i reakcji!”.

Na wstępie piątkowego po­
siedzenia zjazdu przewodniczą 
cy komisji wyborczej Dimitrij 
Ustinow ogłosił wyniki wybo­
rów do centralnych organów 
partii: Komitetu Centralnego 
i Centralnej Komisji Rewizyj­
nej. Bezpośrednio przedtem 
odbyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie Komitetu Central­
nego wybranego przez Zjazd

Na zakończenie Zjazdu prze 
mówienie wygłosił Leonid 
Breżniew. Było ono niejedno­
krotnie przerywane burzliwy­
mi. długimi oklaskami.

W wielkiej sali zjazdowej 
rozbrzmiewa ta długa nie­
milknącą owacja.

Gdy Leonid Breżniew ogłos;ł 
zamkniecie obrad XXV Zjazdu 
KPZR, delegaci i goście Zjazdu 
powstali z miejsc. Rozległ się 
Potężny śpiew Międzynaro­
dówki,

Spotkanie na Kremlu
Dokończenie ze str. 1 

tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku. Radzieckiego. Tu, 
na tej sali, reprezentowany 
jest świat socjalizmu oraz na­
rody krajów, które zrzuciły ja­
rzmo kolonialne i budują no­
we życie. Reprezentowane są 
partie komunistyczne i robot­
nicze wszystkich kontynentów. 
Można więc powiedzieć, że 
zgromadziła się tu bojowa a- 
wangarda mas pracujących, 
najlepsi przedstawiciele sił po­
koju i postępu społecznego na 
świecie. W imieniu komuni­
stów radzieckich dziękuję 
wam, przyjaciele, za udział w 
obradach naszego Zjazdu.

Przemówienia zagranicznych 
towarzyszy na Żjeździe nakre­
śliły wyrazisty, sugestywny o- 
braz narastającego nieustan­
nie światowego procesu rewo­
lucyjnego, różnorodnego w 
swych formach i niepowstrzy­
manego w swym rozwoju. Jest 
to zwycięski pochód przez ca­
łą kulę ziemską sprawy rozu-

mu, sprawiedliwości i . praw­
dziwego humanizmu. Budzi on 
wiarę w lepszą przyszłość ludz 
kości.

Z trybuny Zjazdu mówiliś­
cie, towarzysze, o tym. że o- 
siągnięcia narodu radzieckie­
go i międzynarodowa polityka 
naszej partii pomagają wam 
w walce. Dziękujemy, przyja­
ciele, za tę wysoką ocenę. My 
ze swej strony możemy stwier 
dzić. że wasze osiągnięcia na­
pawają radością ludzi Kraju 
Rad i są dla nich natchnieniem 
w nieustannej walce o sprawę 
komunizmu, o sprawę pokoju, 
wolności i niezawisłości naro­
dów.

Wznieśmy więc toast za no­
we zwycięstwa naszej wspól­
nej sprawy — za szczęście na­
rodów, za postęp ludzkości! 
Wasze zdrowię. drodzy towa­
rzysze! Za nowe sukcesy na­
szej walki!

Na spotkaniu zabrał również 
głos I sekretarz KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Edward Gierek.

PRZEMÓWIENIE E. GIERKA
Szanowny towarzyszu Breż­

niew! Szanowne towarzyszki 
i towarzysze! Pozwólcie. że 
przede wszystkim złożę, wam, 
towarzyszu Leonidzie Breż­
niew, serdeczne gratulacje w 
związku z ponowym wyborem 
na sekretarza generalnego Ko­
mitetu Centralnego Komunis­
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Przez całe obrady 
Zjazdu my wszyscy przedsta­
wiciele bratnich partii, z któ­
rych upoważnieni* zabieram 
głos, byliśmy świadkami naj­
wyższego uznania i najgłęb­
szego zaufania, jakim darzą 
was radzieccy .komuniści, cały 
naród radziecki. Cieszycie się 
także wśród wszystkich sił po­
stępowych -wielkim szacun­
kiem jako wybitny, niezłomnie 
wierny ideom socjalizmu dzia­
łacz międzynarodowego ruchu 
komunistycznego, wśród naro­
dów świata szczerą sympatią 
jako czołowy rzecznik najdroż 
szej im sprawy pokoju. Wraz

■ 
Życiorys L.

I.eonid Breżniew urodził sę 
19 grudnia 19^ r. w Dniepro- 
dzArżyńsku na Lkrainie, w ro 
dżinie rosyjskiego robotnika 
metalowca. Prace rozpoczął w 
1921 r. jednocześnie uczył się 
w szkole rolniczo-melioracyj- 
nej.

Wyższe wykształcenie otrzy­
mał w swoim rodzinnym mieś 
cie w Instytucie Hutnictwa. 
Tamże pracował później w fa­
bryce jako inżynier. Pod ko­
niec lat trzydziestych Leonid 
Breżniew pełni pierwsze kie­
rownicze funkcje w aparacie 
partyjnym i państwowym 
Dnieprodzierżyńska, a w 1S39 r. 
zostaje wybrany na stanowi­
sko sekretarza Obwodowego 
Komitetu partii w Dniepropis 
trowsku.

W latach wojny przeciwko 
Niemcom hitlerowskim Leonid 
Breżniew pełnił kierownicze 
funkcje polityczne w armii 
frontowej. Był m. In. szefem 
Zarządu Politycznego 4 frontu 
ukraińskiego. Po wojnie zaj­
mował szereg stanowisk par­
tyjnych na u kramie, ud .»>« 
r. był 1 sekretarzem KC Ko 
munistycznej Partii Mołdawii, 
a w 1952 r. został wybrany na 
sekretarza KC KPZR. Po roku 
powrócił do pracy politycznej 
w armii, otrzymując nominację 
na zastępcę szefa głównego Z. 
rządu Politycznego Armii i 
Marynarki Wojennej.

W latach 1954—58 Leonid 
Breżniew jest początkowo II a 
następnie I sekretarzem KC Ko 
munistycznej Partii Kazach­
stanu. W 1956 r. został wybra. 
ny za zastępcę członka Biura 
Politycznego, zaś od czerwca 
1967 r. jest członkiem Biura Po 
litycznego. W latach 1966—«4 
jest przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR. 
W październiku 1964 r. zostaje 
wybrany I sekretarzem, a od

Dzisiejszy «ervs 'ntormacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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z gratulacjami przyjmijcie na- 
ęze życzenia pomyślności w 
waszej niestrudzonej pracy dla 
dobra wielkiego narodu ra­
dzieckiego, dla ■ dobra Kraju 
Rad, dla dobra pokoju na 
świecie.

W uchwałach Zjazdu widzi­
my zapowiedź dalszego rozsze 
rzania i zacieśniania współpra­
cy między krajami wspólnoty 
socjalistycznej, współpracy, któ 
ra jest w swej istocie bra­
terską wzajemną pomocą i 
tworzy wzór nowych stosun­
ków między narodami.

Wszystkie narody świata z 
głęboką satysfakcją przyjmu­
ją rozwinięcie i dalsze skon­
kretyzowanie programu poko­
ju. proklamowanego przez po­
przedni. XXIV Zjazd KPZR. 
Ten rozszerzony program dzia 
ł?ń na rzecz bezpieczeństwa i 
pokojowego współżycia naro­
dów jest zapowiedzią dalszego 
utrwalania odprężenia, jego 
materializacji we wszystkich 
dziedzinach stosunków między 
narodowych, a więc przekształ 
cania go w proces nieodwra­
calny.

XXV Zjazd ma głęboką wy- 
mowę internacjonalistyczną. 
Cały jego przebieg, w tym i 
nasze wystąpienia — zagra­
nicznych delegacji — potwier­
dził wielką żywotną siłę pro­
letariackiego internacjonaliz­
mu, zapisał pod tym wzglę­
dem doniosłą, nową kartę w 
dziejach rozwoju naszego ru­
chu.

W imieniu delegacji bratnich 
partii pozwólcie towarzysze i 
przyjaciele, że wzniosę toast:

— za wielką Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego;

— za jej leninowski Komi­
tet Centralny, Biuro Politycz­
ne z sekretarzem generalnym, 
naszym przyjacielem, towarzy­
szem Leonidem Breżniewem;

— za proletariacki interna­
cjonalizm i naszą jedność;

— za zwycięstwo sprawy po 
koju i socjalizmu!

Spotkanie' upłynęło w atmo- 
sferze serdeczności i brater­
skiej przyjaźni. (PAP)

Breżniewa
1966 r. jest sekretarzem gene­
ralnym KC KPZR.

Po XXIV Zjeździe obejmuje 
ponownie tę funkcję.

W okresie między XXIV i 
XXv Zjazdami Leonid Breż­
niew prowadzi szczególnie 
aktywną działalność na rzecz 
pokoju i odprężenia. Bierze 
udział na czele delegacji Związ 
ku Radzieckiego w pracach i 
historycznych decyzjach Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, która 
obradowała w Helsinkach. Z 
działalnością sekretarza gene­
ralnego KC KPZR łączy się 
również podpisanie wielu do­
niosłych układów, które utrwa 
Ufy powojenny pokojowy ład 
w Europie, a także zaw arci * 
między ZSRR i USA serii do­
niosłych porozumień.

Leonid Breżniew jest depu­
towanym do Rady Najwyższej 
ZSRR i czlonk em jej Prezy­
dium. Posiada honorowe tytu­
ły Bohatera Pracy Socjalisty :z 
nej i Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. Jest laureatem Mię 
dzynaredowej Nagrody Leni­
nowskiej za „Utrwalanie poko 
ju między narodami”.

W lipcu 1974 r. w czasie wrę 
czystości z okazji 30-łecia od­
rodzenia Polski udekorowany 
zastał w Warszawie Krzyżem 
Wielkim Orderu Virtuti Mili- 
tari za wybitne osobiste zasłu 
Si w rozgromieniu Niemiec hi 
tlerewskich i w wyzwoleniu 
ztem polskich. W maju 1975 . 
w 30-lecie zwycięstwa nad fa­
szyzmem otrzymał rangę ge*e 
rata armii z diamentową 
„Gwiazdą marszałkowską”. W 
1 stopadzie 1975 r. udekorowa­
ny zostaje najwyższym odzna­
czeniem Prezydium Światowej 
Rady Pokoju — „Złotym Meda 
Icm Pokoju”.

5 marca br. wybrany został 
ponownie sekretarzem generał 
nym KC KPZR.

„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł)-, 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), gg Indeks 
nr 35029. h-8



Kobieta w domu
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Zycie rodzinne zrównoważone
Z milionów kobiet polskich 

można by wybrać tysią 
ce takich, o których 

chciałoby się pisać. Są praco­
wite i ambitne, z podziwu soa 
ną umiejętnością łączą prace 
zawodową z arowa dżemem 
domu i wychowaniem dzieci. 
Warto opowiedzieć o ich pra­
cowitości i poświęceniu. Z 
okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet przedstawiamy 
panią Łucje z Poznania. Wy­
braliśmy ją spośród owych ty 
sięcy chociażby dlatego, że jest 
taka typowa.

O sobie i o swoich najbliż­
szych rozmawia ze mną w 
domu. Tutaj czuje się najbar­
dziej sobą. Siadamy za sto­
łem przykrytym białym obru 
sem w niebieskie kwiatki. 
Pachnie kawa. Jest przytulnie 
i swojsko. Na tapczanie przy, 
siedli chłopcy — Krzysztof 
i Janusz, osobno zaś najmłod­
szy — Andrzej.

To właśnie ze względu na 
nich przed 18 laty przerwa­
ła pani Łucja pracę w „Wiepo 
famie”. Krzysztof poważnie 
zachorował. O pracy nie było 
mowy. Zawsze uważała, że do 
bro dziecka jest najważniej­
sze, a. miejsce kobiety »w domu 
do momentu, gdy stanie się 
samodzielne. W rok po Krzysz 
tofie urooził się Janusz, po 
czterech latach Andrzej.

Wychowana nader skrom­
nie na poznańskiej wsi gospo 
darowała oszczędnie. Mąż 
twierdzi, że jest ona wzorem 
gospodarności. W ciągu dwu­
dziestu lat wspólnego pożycia 
nie zdarzyło się. aby jakikol­
wiek proaukt w ich kuchni 
się zmarnow’ał. A jednak te u- 
miejętności pani Łucji nie za­
łatały rodzinnego budżetu. 
Dzisiaj nasz syn Janusz po 
ukończeniu szkoły zawodowej 
zarabia 2600 zł. Gdy my byliś 
my młodzi, nie mieliśmy tak 
wysokich zarobków — wspo­
mina.

Poszła więc do pracy na dru 
gą zmianę. Mąż pracował 
przed południem, wtedy ona 
była w domu i zajmowała się 
dziećmi. Krzysztofa i Janusza 
odprowadzała do przedszkola. 
Odbierał ich mąż, prowadził 
do stołówki na obiad i wraca^ 
do domu, do najmłodszego 
Dzień po dniu uczył się piełęg 
nacji niemowlęcia. Zdarzyło 
się, że zamiast cukru nasypał 
soli do mleka, ale w prze w. _ 
janiu pieluch okazał się mi­
strzem, o czym jeszcze dziś 
opowiada z dumą.

Andrzej należał do dzieci 
wątłych, wrażliwych. Znów 
musiała przerwać pracę na 
kilka lat, Bardzo potrzebowali 
pieniędzy, lecz nie wyobraża­
ła sobie, by mogły one być 
ważniejsze niż zdrowie dziec­
ka. Z wielu rzeczy' przywykła 
już wcześniej rezygnować, me 
czuła się z tego Ujwodn nie" 
szczęśliwa. Małżeństwo trak, 
towała przede wszystk’m 
jako wypełnienie funkcji ro­
dzicielskich i wychowawczych. 
Dzieci dostarczały tyle rado­
ści.. Poświęcała im cały swój 
czas. Nawet gdy się bawh' 
na podwórzu, roztaczała nad 
nimi, opiekę. Gdy poszły dc 
szkoły, nie musiała się za me 
Wstydzić. Kłopoty wychowam 
cze? Nie mam żadnych - 
mówi pani Łucja. Nie stawiali 
żądań, nie mieli pretensji o 
modne stroje, wiedzieli prze­
cież, że dajemy im to na co 
nas stać.

Pomagali, gdy tylko zaszła 
tego potrzeba. Janusz w kazua 
sobotę nosi babci węgiel, aby 
staruszka się nie męczyła. Ich 
pomoc w domu jest doraźna 
Matka próbowała chłopców 
wciągnąć do domowych prac 
a’e przeciwstawił się temu 
teść. Mieszkali wtedy razem 
i dla zachowania spokoju od­
stąpiła od tego zamiaru. 
Wbrew swoim zasadom, bo­
wiem jest zdania, że kobieta 
musi być konsekwentna w 
działaniu. Za to teraz powta-' 
rza zawsze, iż swoim żonom 
będą musieli pomagać. Uwa­
ża' że obowiązkiem męża jest 
udział w pracach domowvch 
Od mężczyzny wymaga, ab' 
potrafił naprawić sprzęt dom 
wy, wykonał np. półki seg- 
mentowe, o które nawiasem 
mówiąc nie może się dopraw 
choernż altana w ogródku dział 
kowym jest w połowic dzie­
łem " murarza, a w połowie 

męża. — Mój ojciec potrafił 
wszystko zrobić w domu — 
wspomina pani Łucja — A 
ona przez tych dwadzieścia 
lat małżeństwa starała się u_ 
podobnić swój dom do domu 
rodzinnego.

Za największego wroga mał 
żeństwa uznała kłamstwo. 
Nigdy z mężem się wzajemnie 
nie oszukiwali, szanowali wlas 
ne przyzwyczajenia. Ona na 
przykład niedziele lubi spę­
dzać w domu । chociaż chłop­
cy nie uznają takiego wyno- 
czynku, me wychodzi nawet 
do ogrodu. Mąż z synami cho 
dzą do kina, ona wypoczywa 
przy telewizorze. Lubi teatr, 
filmy.

Ojciec był głową rodziny 
ale matka miała domowe pie­
niądze i ona najczęściej dec\- 
dowała. na co je wydać. U 
państwa Kokotkiewiczów jest 
tak samo. Pan Władysław, 
Krzysztof i Janusz wszystkie 
zarobione pieniądze oddają 
matce. Chłopcy są ubrani, ku­
pili magnetofon mają książe­
czki 'mieszkaniowe. Rodzice 
chcą im zaoszczędzić trudów 
wspólnego mieszkania, które 
sami musieli znosić.

Krzysztof skończył Zasadni 
czą Szkołę Zawodową i pracu 
je jako malarz-lakiernik, Ja­
nusz kończy te samą szkołę. 
Będzie stolarzem. Ojciec jest 
instruktorem zawodu, niedaw 
no skońćzył Technikum dla 
Przodujących Robotników. 
Ambicją matki jest, aby 
synowie uczyli się da­
lej. Krzysztof pójdzie do 
wieczorowego liceum ogólno-

DoKonczenie ze str. 1 
nolitego systemu finansowego 
w przemysłowych i budowla­
no-montażowych organizacjach 
gospodarczych ma duże znaczę 
nie, zwłaszcza teraz, u progu 
nowej pięciolatki. W ten spo­
sób bowiem określone zostały 
podstawowe reguły funkcjono­
wania systemu finansowego, 
rodzaje instrumentów finanso­
wych oraz kierunki ich oddzia­
ływania na różne dziedziny 
związane z działalnością jedno 
stek gospodarczych, przy jed­
noczesnym wskazaniu obsza­
rów preferowanych.

Przyjęte rozwiązania systemu fi­
nansowego zwiększają — zgodnie 
z ustaleniami II Plenum KC P£PR 

.— odpowiedzialność organizacji go 
spodarczych za podejmowanie efek 
tywnych kierunków rozwoju, za 
racjonalną gospodarkę zapasami 
oraz poprawę jakości i nowoczes­
ności produkcji. Duże znaczenie 
mieć będz:e wynik finansowy, któ­
rego rola znacznie wzrasta. Od nie 
go uzależnione będą odpisy na 
różne fundusze tworzone w orga­
nizacjach gospodarczych, między 
innymi na fundusz premiowy kie-

TELEWIZJA
4 200 sekund 

z S. Stuligroszem

Tyle dokładnie (mimo tytułu:
„G o d z i n a profesora Ste­
fana Stuligrosza”) trwało so­

botnie spotkanie na małym ekra­
nie z wybitnym artystą i pedago­
giem, przygotowane przez poznań­
ski zespół Telewizji. 1 "hc.ć 
nie był to odcinek krótki, miłośni­
kom talentu prof. Stuligrosza 
kunsztu prowadzonego przezeń 
Chóru Chłopięcego i Męskiego Pań 
stwowej Filharmonii w Poznaniu, 
czas spędzony przed odbiornikami 
upłynął bardzo szybko. Już choć­
by dlatego, iż artystyczny szef 
„Słowików” (w tym charakterze 
występował profesor tym razem 
przed kamerami), na co dzień rów 
nież rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej — okazał się 
wybornym gawędziarzem. Z zain­
teresowaniem słuchaliśmy tedy 
wspomnień o zagranicznych wo­
jażach, o spotkaniach zespołu ze 
sławnymi osobistościami, poznaliś­
my także żmudną pracę dyrygen­
ta i śpiewaków podczas prób.

Prócz tytułowej postaci audycji 
(i oczywista — chóru) zaproszono 
do- studia pięciu przyjaciół Stuli­
grosza, którzy. — z wyłączeniem 
dyr. Alojzego Łuczaka (wziął na 
siebie rolę głównego „wypytywa- 
cza”), momentami nie bardzo wie 
dzieli co mają ze sobą począć, po­
za słuchaniem rzecz jasna.

Jo wszakze drobna uwaga, gdyż 
w. sumie całość — bogato ilustro­
wana materiałami filmowymi z 
występów w kraju i podróży za­
granicznych, a także minikoncer- 
tem chóru — była udana. Zasługa 
to również licznej grupy rediztu 
rów z Adamem Kochanowskim na 
czele. (wig) 

kształcącego, a Janusa — do 
Technikum Budowlanego dla 
Pracujących. Łączenie nauki z 
pracą jest dobrą szkołą życia.

Najmłodszy, Andrzej z u- 
sposobienia wyjątkowo żywy, 
różni się od braci charakte­
rem. Martwi to panią Łucję. 
Wprawdzie nie ma z nim kłe 
potów wychowawczych ale... 
Gdy Andrzej przestał choro­
wać pani Łucja poszła do pra 
cy do Hotelu Robotniczego, w 
którym pracuje do dziś. Lub; 
swoją pracę, i dzisiaj, chociaż 
bez uszczerbku dla rodziny 
mogłaby przestać pracować 
nie zrobi tego. Z perspektyw? 
czasu uważa, jednak, że An­
drzeja i jego wygórowane 
zdaniem matki, żądania biora 
się stąd, że za wcześnie poszła 
do pracy i chłopca bardziej 
kształtowało środowisko niż 
ona. Chociaż, dodaje, Andrze­
jowi możemy ofiarować wię­
cej niż jego ł"-””iom.

Dobre były ostatnie lata dla 
rodziny pani Łucji. Bo do do­
mowej kasy przybyły pensje 
synów, wzrosły zarobki rodzi 
ców. Żyje się im po prostu le­
piej. W tym rodzinnym, zrów­
noważonym życiu pani Łucja 
ma swoją wielką rolę. Trak­
tuje ją bardzo poważnie.. Że 
tak właśnie traktować ją trze 
ba, przekonują chociażby ostat 
nie decyzje partii i rządu do­
tyczące spraw kobiet i rodzi­
ny. Widać przecież, że ich pro 
bierny są wsoólną sprawą ca­
łego społeczeństwa.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Posiedzenie
Prezydium Rządu

rownictw* i fundusz rozwoju. 
Wprowadzany system wzmacnia 
również rolę zjednoczeń, ponieważ 
zwiększa ich uprawnienia do po­
dejmowania decyzji dotyczących 
gospodarki finansowej.

BUDOWNICTWO MIESZKANIO­
WE W WOJ. KATOWICKIM

Prezydium Rządu podjęło de 
cyzję określającą rozmiary u- 
społecznionego budownictwa 
mieszkaniowego w wojewódz­
twie - katowickim w latach 
1976—1980. Biorąc pod uwagę 
skalę potrzeb w tym regionie, 
powiększoną w następstwie 
wydatnej rozbudowy przemy­
słu, ustalono ilość mieszkań, ja 
ką w tym pięcioleciu należy 
przekazać do użytku na tere­
nie woj. katowickiego. Przyję­
to, że z ogólnej liczby miesz­
kań przeznaczy się odpowied­
nie ilości na poprawę warun­
ków mieszkaniowych załóg gór 
niczych. Decyzja rządu ustala 
organizacje odpowiedzialne za 
wykonanie zadań związanych 
z budownictwem mieszkanio­
wym w woj. katowickim. Pre­
cyzuje również ile mieszkań 
należy zbudować w poszczegól 
nych latach.

SZKOLENIE KADR ZA GRANICĄ
W kolejnym punkcie obrad 

rozpatrzono zagadnienia doty­
czące kształcenia i doskonale­
nia kadr za granicą. Przyjęta 
w tej sprawie uchwała ujedno 
lica zasady i wąrunki kierowa­
nia obywateli polskich na stu­
dia, staże naukowe i praktyki 
zagraniczne. Liczba studiują­
cych za granicą zwiększyła się 
w ostatnim pięcioleciu ponad 
trzykrotnie. Stażyści i dokto­
ranci kierowani są do przodu­
jących uczelni i placówek ba­
dawczo-rozwojowych zarówno 
w krajach socjalistycznych, jak 
i w rozwiniętych krajach ka­
pitalistycznych, nie tylko d' 
uzyskania stopni naukowa

Dymisja 17 ministrów

Zmiany w reżimowym 
gabinecie Pinocheta
Jak donoszą z Santiago, r 

ministrów rządu chilijskiej 
junty Pinocheta podało się d? 
dymisji. Zdaniem amerykan 
skich agencji informacyjnych 
celem tego posunięcia jest „v 
możliwienie Pinochetowi pr>' 
prowadzenia reorganizacji g< 
binetu”. (PAP)

W Poznańskiem

Znaki jakości 
dla sklepów „Otexu“
W ubiegłorocznym współza­

wodnictwie spośród 98 przy­
znanych w województwie poz 
nańskim Handlowych Znaków 
Jakości aż 24 zdobyły placów 
ki Przedsiębiorstwa Handlu 
Odzieżą „Otex”, któremu nad­
to przypadły w udziale 2 dv- 
plomy.

Wyróżnienia wręczono pod­
czas spotkania, zorganizowane 
go w minioną sobotę w poz­
nańskiej Operze, z przodują­
cymi załogami, a także przed­
stawicielami niektórych za kła 
dów przemysłu lekkiego regm 
nu. Przybyli zaproszeni gości-3 
rn. in. reprezentujący Władze 
partyjne i administracyjne 
miasta oraz województwa z «e 
kretarzem KW PZPR — Bog­
danem Waligórskim i prezy­
dentem miasta Poznania Wła­
dysławem Slebodą oraz prze­
wodniczący ZG ZZ PHiS — 
Roman Polakiewicz.

Uroczystość tę połączono z 
obchodami Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, co zaakcentował 
w swym wystąpieniu dyrek­
tor naczemy przedsiębiorstwa 
— Zdzisław Gola. Mówiąc 
dorobku „Otexu” pod'kreś1:ł 
on, że dotychczas wypracowa­
ne w przedsiębiorstwie form' 
i metody działania dobrze nro 
centują i w praktyce spraw­
dziły się na tyle, że stanowią 
wzór dla innych przedsie- 
biorstw w kraiu.

Podczas spotkania wyróżnia 
jącym się handlowcem wręczo 
no odznaczenia państwowe, od 
znaki resortowe i honorowe.

W części artystycznej wvstą 
pili znani artyści estradowi.

(pik)

lecz także w celu odbycia sta­
ży specjalizacyjnych, bądź pro 
wadzenia prac badawczych.

Prezydium Rządu podkreśliło zna 
ezenie, jakie dla nauki i gospodar­
ki oraz rozwoju współpracy z za­
granicą posiada kształcenie i do­
skonalenie kwalifikacji polskich 
specjalistów w zagranicznych pla­
cówkach naukowo-badawczych. Za 
lecając resortom gospodarczym i 
wyższym uczelniom wzmożenie o- 
pieki nad osobami wyjeżdżającym 
na studia lub praktyki zawodowe. 
Prezydium Rządu wskazało na ko­
nieczność szerszego, efektywnego 
wykorzystania zdobytych przez te 
osoby umiejętności po powrocie do 
kraju.

KIERUNKI ROZWOJU GASTRO­
NOMII

Prezydium Rządu przyjęło 
do wiadomości informację re­
sortu handlu wewnętrznego i 
usług o projektowanych kie­
runkach nasilenia działalności 
gastronomii w roku obecnym 
i przyszłym. Przygotowywane 
przedsięwzięcia zmierzają do 
poprawy pracy tego ważnego 
działu obsługi społeczeństwa, 
między innymi przez podnie­
sienie poziomu świadczonych 
usług, ich wydatne zróżnicowa 
nie i polepszenie jakości. Za­
kłada się lepsze, dostosowanie 
pracy gastronomii do lokal­
nych potrzeb, jak również zwie 
kszenie uprawnień kierowni­
ków zakładów oraz uproszcze­
nie systemu ewidencji i rozli­
czeń. (PAP)

V/ zakopiańskiej „Atmie"

Otwarto muzeum
K. Szymanowskiego

W Zakopanem otwarto 6 om. 
Auzeum Karola Szymanów - 
kiego. Jego siedzibą jest willa 
\tma”, gdzie kompozytoi 
ileszkał i tworzył w latach 
130—1936. Otwarcie muzeum 
tało się możliwe dzięki ofiar 

icści społeczeństwa, od któ^c. 
go zebrano fundusze na wv 
kupienie willi od prywatnych 
vłaśeicieli. Również wiele 
spośród kilkuset zgromadza 
iych eksponatów pochodzi z 
darów od miłośników muzyki 
Ł Szymanowskiego.

Z okazji otwarcia „Atmy” 
przybyli do Zakopanego przed 
tawiciele świata kultury z c? 
ego kraju — muzycy, pisa, 
ze, krytycy. Wśród gości zna;

wali się krewni i przyjacie- 
e kompozytora. (PAP)

NASI KANDYDACI
Bronisława Patalas

Bronisława Patalas kardy 
auje na posła do Sejmu 
PRL w okręgu nr 52 w 

Szamotułach. Od kilkunastu 
lat należy do Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, a 14 
iuż lat przewodniczy Kołu Go 
spodyń Wiejskich w Wojnowi 
cach w gminie Opalenica, wcj. 
poznańskie. W poprzedniej ka 
dencji była radną PRN. a o- 
becnie jest radną Gminnej Ra 
dy Narodowej. Trzeci rok 
sprawuje obowiązki opiekuna 
społecznego. Stoi na czele Spo 
lecznego Komitetu Budowy 
Szkoły Podstawowej w swojej 
rodzinnej wsi.

— O zbudowanie nowej 
szkoły zabiegam z mieszkańca 
mi wsi od wielu lat — mówi. 
— Dziesięć lat temu zebrali­
śmy 18 000 złotych. Niedawna 
zbiórka wśród mieszkańców 
dała następne 40 000 złotych. 
Zadeklarowaliśmy czyny spo­
łeczne. przy budowie wartości 
miliona złotych. Mamy w sta 
rym budynku szkoły aż 260 
dzieci, które nie mogą korzy­
stać z potrzebnych pracowni 
czy sali gimnastycznej. Wła­
dze Miasta i Gminy Opaleni­
ca nasz projekt popierają, ■ Ku 
ratorium Oświaty i Wychowa 
nia w Poznaniu wyraziło, zgo­
dę na modernizację budynku 
szkolnego i jego rozbudowę. 
Ta szkoła to mój program spo

Danuta

Danuta Swiontek pochodzi 
z rodziny chłopskiej. Z 
wykształcenia jest inży­

nierem rolnikiem, absolwentką 
Wydziału Rolnego Akademii 
Rolniczej w Poznaniu. Po stu­
diach uczyła w Technikum Roi 
nym w Kaczkach Średnich, w 
woj. konińskim. Od przeszło 
reku wraz z mężem, również 
inżynierem rolnikiem, prowa­
dzi gospodarstwo o powierzch­
ni ponad 22 hektarów we wsi 
Hejna, gmina Ostrowite. Mi­
no przewagi nie najlepszych 
Tuntów 5 i 6 klasy, sieją po­
nad 7 hektarów rzepaku, na co 
pozwala im wysokie nawoże­
nie i nowoczesna affrotechnika.

— Gdy tu przyszliśmy — mó 
wi kandydatka na posła do 
Sejmu PRL w okręgu nr 30 w

Stefania Adamczak
Stefania Auamczak kan­

dydująca na posła do 
Sejmu w okręgu nr 47 

w Pile .urodziła się w 1931 r. 
w województwie częstochow­
skim, gdzie jej rodzice pro­
wadzili gospodarstwo rolne. W 
1953 r. ukończyła studia na 
Wydziale Rolnym poznańskiej 
Akademii Rolniczej i z naka­
zem pracy przyjechała do Zło 
towa.

— Miasto liczyło wówczas 
5000 mieszkańców — wspomi 
na — Gospodarstwo państwo­
we nie miało żadnych doś­
wiadczeń, praca więc była nie­
łatwa (początkowo p>ełniłam 
obowiązki zootechnika), a i 
życie nie rozpieszczało: pier­
wsze lata trzeba było miesz­
kać z rodziną w niewielkim 
pokoju. Od początku pobytu 
w Złotowie włączyłam się w 
nurt życia społecznego, zaw­
sze uważałam bowiem, że ao 
oracy dla kraju jednakowo 
aktywnie winni włączać się nie 
tylko członkowie PZPR — 
partii, która w Polsce spra­
wuje przecież kierowniczą 
rolę, ale również wszyscy bez- 
nartyjni. Polska to nasz współ 
ny dom, który tym będzie pięk 
niejszy i zasobniejszy, im wię 
cej osób uczestniczyć będzie 
w pomnażaniu jego dorobku.

Przez pewien czas jako je­
dyny pracownik złotowskiego 
PGR legitymowałam się wyż- 
izym wykształceniem i właści 
vie mogłam opuścić te strcny. 
Ale tu właśnie czułam się po- 
rzebna.
Stefania Adamczak jest dziś

łecznego działania we wsi i 
gminie.

— Jako posłanka chciała- 
bym przede wszystkim zająć 
się w komisji sejmowej spra­
wami kobiet, a w szczególno­
ści kobiet wiejskich. Uważam, 
że konieczna jest szybsza me 
chanizacja robót polowych, któ 
ra uwalnia kobiety od uciąż­
liwych prac pielęgnacyjnych, 
zwłaszcza przy burakach cu­
krowych, przy wykopkach 
ziemniaków. Specjalizacja, ta­
ka jak w naszym gospodar­
stwie (prowadzimy je wespół 
z mężem) pozwala zastoso_ 
wać mechanizację w chowie in 
wentarza. Również i od 
kobiet wiejskich wiele zależy 
w sposobie prowadzenia go­
spodarstw. (emp)

Swiontek
Koninie, Danuta Swiontek — 
sąsiedzi dziwili się. jak to moż 
na z dyplomem wrócić na wieś. 
Myślę, że nasz wybór podyk­
towany różnymi względami ma 
też tę dobrą stronę, że do rol­
nika najmocniej przemawia do 
bry przykład, zwłaszcza tak po 
sąsiedzku. Pamiętam, gdy mąż 
przed kilku latv (wówczas gos­
podarstwo prowadził jeszcze 
jego ojciec), sprowadził kom­
bajn do zbioru rzepaku, we 
wsi zrobił się „odoust”. Ludzie 
ogromnie wydziwiali, a już po 
roku bvło takich jak my wielu.

Danuta Swiontek prowadzi z 
mężem gospodarstwo specjali­
styczne — hodują owce. Maią 
ich teraz 80 sztuk. W najbliż­
szym czasie dojdzie kolejnych 
70. W przyszłym roku rozpocz- 
ną budowę obory.

— Zdaję sobie ęn^awę, że tak 
z wykształcenia jak i z tego, 
że jestem kobietą, przypada mi 
w środowisku rola specjalna. 
Zbyt często jeszcze nie zwra­
ca się uwagi na ułatwienie ży­
cia i lepsze jeeo warunki dla 
gospodyń wiejskich. Właśnie 
tymi sprawami chciałabym się 
zająć w dalszej działalności 
społecznej. Zaś z problemów 
środowiskowych mojej gminy 
najważniejszym jest zanewnie- 
nie właściwych warunków w 
ośrodku zdrowia, (woj)

głównym specjalistą do spraw’ 
produkcji roślinnej w Kombi­
nacie PGR w Złotowie (ponad 
13 000 hektarów), jednym z 
największych w poznańskim 
Zjednoczeniu. Od 1963 r. była 
radną WRN w Koszalinie. W 
1972 r. zo-stała wybrana w 
skład Ogólnopolskiego Komite 
tu Frontu Jedności Narodu. 
Od czerwca ubiegłego roku 
jest członkiem Prezydium 
WRN i wiceprzewodniczącą 
WK FJJN w Pile. Została od­
znaczona Złotym Krzyżejm Za 
sługi.

— Jeśli wyborcy powierzą 
mi mandat poselski — mówi 
— będę się starała uczynić 
wszystko, by nie zawieść ich 
zaufania. Praca w Sejmie to 
nic tylko ogromny zaszczyt, 
aJe jeszcze większa odpowie- 
dziahreść. (zr)
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MARZEC
g Wincentego

Poniedziałek słońce: 6.10—17.32

t TEATRY
Nieczynne.

KDF MUZA — g. 10, 12. 14, 16 
„Śmiercionośny ładunek” (USA 15 
L) ,g. 18, 20 „Rodzina” (poi. 15 1.).

KUF PAŁACOWE — g. 19.30 
Filmy retro (archiwalne).

APOLLO — g. 9, 17.30 — seanse 
zamknięte, g. 12.30, 15. 20 „Romans 
jakich wiele” (wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30 
„Niewinni o brudnych rękach” 
(fr. 18 1.). g. 18 seans zamknięty 
„Kazimierz Wielki”.

GONG — g. 10. 12. 16, 18. 20 
„I rancuski łącznik” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g, 17. 19.30 „Po­
licja przygląda sie” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 
„Jeremiah Johnson” (USA 15 1.), 
g. 20.15 „Przywilej” (ang. 15 1.). 
, KOSMOS — g. 20 „Samotny de­
tektyw McQ” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Złoto dla 
zuchwałych” (USA-jug. b.o.)

MINIATURKA —' g. 15.30.’ 19.30 
„J eremy” (USA 15 1.). g. 17.30 
„Zbyszek” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — g. io, 12.30 „Han­
dlarz bronią” (wł. 15 1.), g. 15, 
17.30, 20 — seanse zamknięte.

OSIEDLE' — g. 16. 19 „Niepo- 
skromieni hajducy” (węg. 15 1,).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Operacja «Dąb»” (rum. b.o.).

RIALTO — g. 9.30. 11.30 13.30, 
15.30 „Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.). g. 17.45. 20 „Patt Garret i 
Billy Kid” (USA 18 1.).

TĘCZA — DKF „Hipolit” (seans 
zamknięty.

WARTA — g. 10, 16 „Mniejszy 
szuka Dużego” (poi. b.o.). g. 12. 
14. 18, 20 „Dulscy” (poi. 15 1.).

WILDA - g 10 1".30. 15. 17.30, 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—18.

■»YZURV 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia, laryngolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja. Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, al. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999,

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, słowiańska. Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

L.
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muzyki 
instrument.; 9.05 Dla kl. I i II 
(jęz. polski): „Czarnodzioby bo­
cian”: 9.30 Mel. lud. pięciu kon 
tynentów; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Z goryczy soli moja 
radość” — fragm. 1 książki T. Re 
miszewskiej; 10.40 Kobiety przy
klawiaturze; 11.05 Nie tylko dla
kierowców; 11.12 „Górnik” — eks 
press muz.; 11.30 Zielona Góra
na muz. antenie: 12.25 Zielona 
Góra na muzycznej antenie; 13 
Wszystko dlą pań... w piosence; 
13.15 Rytm, rynek, reklama: 13.35 
Wieś tańczy i śpiewa: 14 Z twór­
czości kompozytorów polskich: 
14.20 Sport to zdrowie: 14.25 Ryt­
my młodych; 15.10 Z polskiej fo- 
noteki; 15.35 Completorium — Al- 
bert-Strobel? 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów: 16.30 Aktualnoś 
ci kultur.; 16.35 Płvta Supersonie; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki: 18 Muz. i Aktual­
ności; 18.30 Przeboje dla Ewy; 
19.15 Z nagrań Ork. PR pod dyr. 
S. Rachonia; 20.05 Naukowcy — 
rolnikom; 20.35 Koncert życzeń; 
21.05 Kronika sportowa: 21.15 Ak­
torzy i piosenka — kobiety; 2149 
Z archiwum jazzu; 22.20 Na trąb 
Ce gra G. Jouvin; 22.30 Proponu­
jemy i zanraszamy; 22.50 Mini- 
recital Barbary Nieman; 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 
Muz. na estradach świata.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5, 8. 
9. 10. 12.05, 15. 16. 19. 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. dedy­
kacje paniom; 8.35 My 76; 8.45 
Motywy lud. w twórczości współ­
czesnych kompozytorów polskich; 
9 Utwory W. A. Mozarta; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 ..Koncert” — 
opow. M. Warszawskiego; 10.20 J. 
Brahms — Wariacje symf. na te­
mat Haydna op. 56a; 10.40 Spra­
wy rodzinne; 11 Dla kl. VIII (hi­
storia): „Był rok 1945”; 11.20 Louis 
Nicolas Clerembault — Sonata — 
Trio „LTmpromptu”; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku — Opoczyńskie; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Dulębianka” — gaw.; 12.45 Utwo 
ry kompozytorek polskich: 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Koncert Chó 
ru PR i TV we Wrocławiu pod 
dyr S. Krukowskiego: 14.10 Wię­
cej,' lepiej, taniej; 14.25 Dwudzie­
stowieczne wariacje — aud. 1; 15 
Dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Kobieta w muzyce dawnej; 16.10 
ABC żywienia: 18.25 ..Rodzinny 
tor przeszkód”: 16.30 Mel. z musi­
cali; 16.40 Magazyn informacyjny: 
16.50 Radioexpress: 17 Pieśni i tań 
cę świata — Japonia: 17.20 Rep. 
literacki; 17.40 Dni muzyki orga­
nowej w Krakowie — rep.: 18.40 
Zapraszamy do myślenia; 19 Mu­
zyczne opowieści „Szecherezady”: 
19.3# O tym warto posłuchać: 19.45 
Z nagrań skrzypaczki K. Dan-
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2—6 kwietnia

XVI Poznańska Wiosna Muzyczna
Już po raz szesnasty, przez 

pięć dni kwietnia, miasto 
nasze będzie krajową stolicą 
polskiej muzyki współczesnej. 
Od 2 do 6 przyszłego miesiąca 
odbędzie się bowiem kolejna 
Poznańska Wiosna Muzyczna 
— festiwal, którego sława wy 
kracza już poza granice Pol­
ski. Mimo iż od rozpoczęcia do 
rocznej imprezy dzieli nas 
jeszcze bez mała miesiąc, jej 
organizatorzy są już na eta­
pie ostatnich przygotowań.

Co usłyszymy i zobaczymy 
na tegorocznej „Wiośnie’’ oraz 
w czyim wykonaniu?

Około 50 utworów twórców 
ze wszystkich środowisk kom 
pozytorskich kraju, pośród nich 
K. Pendereckiego, H. M. Gó­
reckiego, B. Szabelskiego, G. 
Bacewicz, B. Schaeffera. Licz 
nie też reprezentowane będzie 
środowisko poznańskie; w pro 
gramie znalazły się m. in. 
kompozycje W. Gniotą, A. Ko 
szewskiego, M. Makowskiego. 
F. Dąbrowskiego, F. Woźnia­
ka. Kilkanaście pozycji docze­
ka się na poznańskich estra­
dach swych prawykonań, 
wśród nich dwa dzieła spe­
cjalnie zamówione przez Ko­
mitet Festiwalowy u K. 
Meyera (Koncert na trąbkę ’ 
orkiestrę) i u A. Koszewskie­
go („Prologu®”).

Program imprezy przewidu­
je 12 koncertów, w tym 4 sym 
foniczne, nadto — kameralne 
i nocne, spektakle baletowe i 
— to novum — koncert mono 
graficzny, poświęcony twór­
czości kompozytora zagrani.cz 
nego. Tym razem zaprezento-

OD POWIADAMY
Przyszli lokatorzy Osiedla Kraju 

Rad. — Jedynie Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa może kom­
petentnie odpowiedzieć (p<-> poro­
zumieniu się z wykonawcą), kiedy 
będzie można się wprowadzać do 
bloku nr 28. Do niej zatem radzi­
my się zwrócić z zapytaniem, a 
ogólnie o osiedlu tym postaramy 
się niebawem napisać. (668)

S. So-kolnicki. — Bliższych in­
formacji o organizacji cytadelow- 
ców udzieli Panu Związek Bojow­
ników o Wolność i Demokrację w 
Poznaniu, ul. Alfreda Lampego 1#.

(641)

Przerwa 
w dostawie gazu

Wielkopolskie Zakłady Gazow­
nictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 
informują mieszkańców’ dzielnic: 
Wilda, Dębiec, Swierczewo. Lu­
boń, że w związku z przeprowa­
dzanymi pracami na sieci gazowej 
z 9(10 bm. w godz. od 22 do 6 na­
stąpi przerwa w dostawie gazu. W 
związku z powyższym WZGiGNiG 
apelują do mieszkańców w.w. 
dzielnic o zamknięcie dopływu ga 
zu i niekorzystanie z urządzeń ga­
zowych. (1496 Kl)

INFORMUJEMY
Dzisiaj O Godz. 17 — w ODK 

„Na Skarpie” spotkanie koleżeń­
skie pań z okazji Dnia Kobiet, 
organizowane przez zarząd Koła 
ZBoWiD Poznań-Rataje ® Godz. 
18 _ w Pałacu Działyńskich wy­
kład pt. „Poznań — ośrodek spor­
tu i turystyki w Polsce LUdowe- 
wej”.

czowskiej; 28.36 Konc. muz. ope­
rowej; 21-55 Teatr PR — Studio 
Współczesne; „Mąż sołtysa”; 22.35 
Muz. oratoryjno-kantatowa; 23.18 
Mozar: Sonata F-dur; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 z nagrań 
F. Purim.

Wiadomości: 4.30, 5.3Ó, 8.S0. 7.30. 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugotop; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Przyjaciel z piekła” 
— ode. 12; 9.10 Titina, Madelaine 
i Lulu... w piosence franc.; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Utwóry kame­
ralne J. Brahmsa: I Kwartet for- 
tepianowy g-moli op. 25: 10.35 Dia 
na, Mary-Ann i Lucy... w piosćn- 
ce ang.; 11 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Z nagrań zespołu 
„Art Blakey and The Jazz Mes- 
sengers”; 12.25 Za kierownica: 13 
Powtórka z rozrywki: 13.50 „Kon 
cert barokowy” — ode. pow.- 14 
Konc. iństrumen. J. Haydna; 15.10 
W kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans 
akademicki; 15.45 Z nowych na­
grań zespołu Jazz Band Bali; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Folklor żywy — Gwinea: 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Ochmistrz Zinta — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 „Kwie 
cie” — grają Keith Jarrett i Jan 
Garbarek; 19 Pow. w wyd. dżw.: 
„Z życia awanturnika” — ode. 6; 
19.35 Opera tygodnia -y G. Biżet: 
„Poławiacze pereł”: 19.50 „Przy­
jaciel z piekła’’ — ode. 13: 20 Mał 
gośka, Hanna i Maria... w piosen 
ce polskiej: 20.15 Na pobocżn wiel 
kiej polityki — fel.; ’0.25 Tech­
nologia muzyki: 20.50 60 minut na 
godzinę; 21.50 „Piekne polskie 
dziewczyny”; 22.08 Śpiewa M. Lei 
ferova; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — aktualności — magazyn; 23 

wany zostanie dorobek wybit 
nego twórcy radzieckiego, nie­
dawno zmarłego Dymitra Szo 
stakowieza.

Inna nowość festiwalu to 
udział w nim wykonawców 
zagranicznych. Na początek za 
proszono dwoje, lecz znakomi 
tych: śpiewaczkę z NRD, Ros_ 
withę Trexler oraz trębacza 
ze Związku Radzieckiego — 
Timofieja Dckszycera. Nader 
atrakcyjnie przedstawia się 
również lista wykonawców 
krajowych.

Na czoło imprez towarzyszą 
cych XVI Pozn. Wiośnie Muz. 
wysuwa się sympozjum mu­
zyko logiczne na temat kryty­
ki muzycznej z udziałem paru 
dziesięciu muzykologów i recen 
zentów, które otworzy i wy­
kład inauguracyjny wygłosi 
prof. dr W. Tatarkiewicz.

(wig)

Wystawa plakatu
W Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego w Poznaniu o- 
twarto w sobotę wystawę pt. 
„Plakat muzealny 1972—1974”. 
Jest ona plonem V Ogólnopol 
skiego Przeglądu Plakatu Mu­
zealnego i Ochrony Zabytków, 
zorganizowanego w październi 
ku ubiegłego roku przez Mu­
zeum Okręgowe w Przemyślu. 
W wyniku współpracy mu­
zeum poznańskiego z placów, 
ką przemyską zorganizowano 
ekspozycie 87 plakatów oraz 
ponad 300 wydawnictw mu­
zealnych (gra)

„Kino-retro“ 
w Pałacu Kultury
W miniony piątek otwarto 

w Poznaniu ekspozycję „Zwier 
ciadło naszego wieku — 80 lat 
kina”, zorganizowaną w Sali 
Marmurowej Pałacu Kultury 
przez Okręgowe Przedsiębior­
stwo Rozpowszechniania Fil­
mów, Przedsiębiorstwo Usług 
Filmowych ..Polfilm” i Pałac 
Kultury w Poznaniu.

W filmowy świat iluzji 
wprowadza zwiedzających „ate 
lier-retro”, w którym to przy 
pomocy manekinów i muzeal­
nych, eksponatów przedstawić 
no scenę kręcenia filmów w 
czasach dla kina zamierz­
chłych.

Na kilkudziesięciu fotogra­
mach zaprezentowano najwy­
bitniejsze filmy światowej ki­
nematografii, powstałe od jej 
zarania — aż do roku 1973. 
m. in. „Pancernik Potiomkin” 
— S. Eisensteina, „Obywatela 
Kane” — O. Wellsa, „Osiem i 
pół” — F. Felliniego, „Popiół 
i diament” — A. Wajdy.

Wystawie towarzyszy, za­
inaugurowane wczoraj „Kino- 
retro”, w którym w ciągu naj 
bliższego tygodnia zaprezen­
towane zostaną ml rn. „Ulica 
szaleństwa”, „Dama Kamelio- 
wa”, „Pani minister tańczy”, 
„Szalony chłopiec”, „Gospoda 
świąteczna” i „Lady Hamiil- 
ton” — filmy z lat 1932—1941.

(ask)

Swoje ulubione wiersze recytuje 
T. Włodarski; 23.C5 Czas relaksu; 
23.50 Piosenki „Con amore”.

Wiadomości: 5. 6. 7. 8. 10.30, 12.05, 
1540. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Muzyka na dzień dobry; 
11 Dla kl. I i II lic. (wych. oby­
watelskie). Cykl: „Szczerze o trud 
nyćh sprawach”; 11.38 K. H. 
Graun — Fragm. opery Monte- 
zum; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra­
diowej fońoteki; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne): „Kia 
sycy wiedeńscy i fortepian”; 14.25 
„W Jezioranach”; 14.55 Rep. lite­
racki pt. „Dzieciom świata”! 15.10 
„Moje fascynacje literackie” — 
mówi dr Zofia Gerlńch; 15.30 
Teatr PR: „Ogniem i mieczem”; 
16.05 Utwory ork. Carla Nielsena 
w nagraniach Ork. Symf. Radia 
Duńskiego; 16.40 Rozmaitości mu­
zyczne: „Tylko dla pań”; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Poniedzielne rema 
nenty sport.; 17.05 Rozmaitości 
muzyczne: „Tylko dla pań”; 17.15 
Ahd.' ekonomiczna pt. „O w’ygod 
niejsze miasta”; 17.30 Rozmaitości 
muzyczne: „Tylko dla pań”; 17.40 
Aud. dla dzieci — Wizyta w To­
runiu; 17.55 Poznański koncert ży 
Czeń; 18.25 Język niemiecki: 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych; 19 Magazyn URIT — „Bak 
terie w służbie człowieka” — cz. 
III aud. prof. Petera Hirscha 
(RFN); 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Jazz Middleheim 1975: 20.15 Re­
transmisja konc. symf. z Festiwa 
lu Muzyki Współczesnej we Wro 
cławiu (stereo ogólnop.); 21.20 So 
naty barokowe; 22.15 Spotkanie 
z historia — Emancypantki II po 
łowy XIX wieku: 22.35 „Jej por­
tret” w melodii i piosence.

Wiadomości: 12. 16.

Perspektywy turystycznej buzy
WWielkopolsce, biorąc pod 

uwagę walory turysty­
czne regionu, wiele o- 

biektów turystycznych lokowa 
no do tej pory raczej w rejo­
nach odległych od Poznania. 
Rozwinęły się dzięki temu ta­
kie ośrodki rekreacji i wypo­
czynku jak: Plotki k. Piły, 
Boszkowo k. Leszna, Mierz/n 
w pobliżu Międzychodu itp. 
Teraz, gdy ustalono nowe gra­
nice województwa poznańskie­
go, przyszła kolej na likwida­
cję niedomogów bazy rekrea­
cyjnej na tym obszarze. Plan 
Wydziału Kultury Fizycznej i 
Turystyki Urzędu Wojewódz­
kiego przewiduje stopniową 
poprawę infrastruktury tury­
stycznej już w tej 5-latce. Do 
roku 1980 ma powstał, szereg 
nowych ośrodków wypoczyn­
ku. a kilka istniejących, ale

POZNAŃSKI

Z okazji Dnia Kobiet naszym 
koleżankom z redakcji zło­

żyły wizytę przedszkolaki ze 
Szczepankowa, wraz z dyrekto­
rem tej placówki Marią Wieczo­
rek. Były piosenki, wierszyki i — 
zgodnie ze zwyczajem — rów­
nież kwiatek, specjalnie wyhodo 
wany przez naszych gości. Dzie­
ci bowiem o Święcie Kobiet po­
myślały już jesjenią i wtedy wła­
śnie posadziły tulipanowe cebul­
ki w doniczkach, przez całą zi­
mę opiekując się nimi. Wszystko 
się udało i tulipany zakwitły pię­
knie właśnie w początku marca.

(I-)

Z inicjatywy Rady Zakłado­
wej Związku Zawodowego 

Metalowców przy PFMŻ podpisa 
no ostatnio umowę o współpra­
cy pomiędzy Teatrem Muzycznym 
w Poznaniu a Poznańską Fabry­
ką Maszyn Żniwnych. Umowa, 
która zawiera szereg punktów do 
tyczących współdziałania w za­
kresie spraw socjalnych, kultu­
ralnych i wypoczynku po pracy, 
ma przede wszystkim na celu 
zbliżenie i wzajemne poznanie 
ludzi teatru z załogą zakładu. 
Jednym z pierwszych rezultatów 
tego porozumienia będzie kon­
cert pt. „Panie muszą być kocha 
ne”, dedykowany przez artystów 
Teatru Muzycznego kobietom z 
PFMŻ, który odbędzie się 11 mar 
ca. (res)

Kurs pilotów 
wycieczek krajowych

Oddział Obsługi Turystycznej 
PBP „Orbis” w Poznaniu organi­
zuje w marcu br. kurs pilotów wy 
cieczek krajowych. Informacji 
udziela i przyjmuje zgłoszenia pla 
cówka przy ul. Świerczewskiego 
14 w Poznaniu, telefon 646-45, 
660-219 do 15 bm. (na)

Nie 7 lecz 17
W Krzyżówce nr 8. zamieszczo­

nej w wydaniu „Głosu” z 5/6/7 bm. 
zakradł się błąd do szyfru. Jego 
ostatni wyraz powinien mieć licz­
by: 10—12—13—14—12—15—17—7, a 
nie — na końcu — 7—7 — jak 
mylnie wydrukowano. W przypad 
ku popełnienia tego błędu w roz­
wiązaniu — uznamy je za popraw 
ne. Przepraszamy.

Ę TELEWI5ZJA 1
PROGRAM 1: 12.45 — TTR — Ję­

zyk polski. 1. 10 — Leopold Staff: 
„Południe” — „Nic mi świecie...”; 
13.25 — TTR — Matematyka, i. 15: 
„Obliczenia procentowe”; 15.50 
— NURT — Nauki polityczne: 
„Kształtowanie się poziomu ży­
cia ludności w Polsce”. Wykład 
prof. dr. Alojzego Melicha; 16,30 
— Dziennik (kol); 16.40 — „Obiek 
tyw”; 17 — Zwierzyniec” (kol.); 
17.45 —„Echo stadionu” (kol.); 
18.05 — „Hej gdyby nie dziewczy 
ny...”; 18.40 — „Szare na złote” — 
„Mam pomysł”; 19 — „Polska w 
oczach świata” (kol.); 19.30 — Do 
branoc i Dziennik (kol); 20.15 — 
Wiadomości sport, (kol.); 20.25 — 
Teatr TV na Swiecie — Antoni 
Czechow: „Te różne, przeróżne 
oblicza” (kol.); 21.40 — „Napraw­
dę jaka jesteś...” — program roz 
rywkowy (kol.); 22.45 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.45 — Język nie 
miecki. 1. 17 — Kurs podstawowy; 
17.15 — „Niebo należy do dziew­
cząt” — film prod. radź, (kol.); 
17.35 — „Laboratorium 76”; 18.05 
— „Współistnienie i praktyka”; 
18.35 — „Ten dziewiąty kołobrzes 
ki” — program rozrywkowy (koL); 
19 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.): 20.15 — Wia 
domości sport, (kol.)- 20.25 —
„Świat — Obyczaje — Polityka”; 
20.55 — „Piękne głosy” — śpiewa 
Dieter Weimann (NRD) — kol.; 
21.15 — „24 godziny” (koL); 21.25 
„Pokój, o który walczymy” — 
radź, film dok. (kol.): 21.55 — Ję­
zyk angielski. 1. 22; 22.25 — NURT 
— Matematyką. 

za małych w porównaniu z na­
rastającymi potrzebami, ma 
być rozbudowanych.

Przede wszystkim zwraca 
się uwagę na „uzbrojenie” 
Szlaku Piastowskiego. W gra­
nicach naszego województwa 
biegnie on od Poznania do 
Gniezna. Na tej trasie mają 
powstać nowe lokale gastrono­
miczne, parkingi i inne urzą­
dzenia ułatwiające turyście od 
poczynek. W ramach tego za­
mierzenia przede wszystkim 
rozbudowane zostanie zaple­
cze turystyczne w Lednogó­
rze, gdzie znajduje się m. in. 
skansen dawnego budowni­
ctwa drewnianego.

Na obszarze woj. poznań­
skiego w miarę dobrze zagos­
podarowane są takie ośrodki, 
jak: Jankowo Dolne, Kiekrz, 
Strykowo, Zaniemvśl. Nieco 
zrobiono już w Grodzisku o- 
raz w Niepruszewie. Z popu­
larnych ośrodków rekreacji 
warto wymienić jeszcze Lio- 
no k. Stęszewa, ale — ze 
względu na bliską odległość 
od Poznania — odczuwa się 
tutaj brak miejsc i szczupłość 
gastronomii. Podobnie zresztą 
jest w Sierakowie, gdzie 
wprawdzie rozbudowano za­
plecze gastronomiczne, ale co­
raz większa ciasnota panuje 
nn. na camoingu. Toteż właś­
nie tutaj nastąpi moderniza­
cja istniejącego ośrodka. Po­
nieważ służy on przede wszy­
stkim wypoczynkowi sobotnio- 
niedzielnemu, rozbudowa ba­
zy będzie tu polegała na zwiek 
szeniu pola campingowego i 
wszelkich potrzebnych na nim 
urządzeń.

Podobne zabiegi przewiduje 
sie nad jeziorem w Lipnie. Za­
mierza się tu pobudować ho­
tel, poszerzyć camping i par­
king, szczególnie zaś stworzyć 
warunki dla karawaningu. 
Rozbudowana z os tamie także 
ba^a gastronomiczna.

Nowe ośrodki bedzie sie or­
ganizować w Ławicy k. Siera­
kowa i w Kuźnicy ZbąskieŁ 
gdzie do tej pory jest zaled­
wie 100 miejsc noclegowych, 
a ma powstać camping, plaża 
i pole dla przyczep samocho­

to sb es IJsijjiins
"Wczorajsza GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema 

w Poznaniu przebiegała bez większych rewelacji. Jak zwykle 
dużo oferowano wozów produkcji polskiej.

„Fiaty 126 p” — tym razem w licznej „obsadzie” — wyce­
niano na 115 000 (rocznik 1976), 101 000 (1975) oraz 98 000 zł 
(1976). ,,Fiaty 125p” z s1!niklem 1300 ccm szacowano w gra­
nicach 120 000 zł (np. egzemplarz z 1970 roku), a z silnikiem 
1500 ccm proponowano za 165 000 zł (np. z 1973 roku). Model 
MR 1300 oferowano za 215 000 zł (1976), a 1500 — za 225 000 zł 
(1976). „Fiata 127p” właściciel wycenił na 170 000 zł (1974).

Za „Syrenę 104” żądano 41 000 (1968) oraz 48 000 zł (1969), 
natomiast za ,.105” — 78 000 oraz 80 000 zł (roczniki 1973)’

Tradycyjnie już — wiele „Warszaw” . różnych typów, wy­
służonych i mniej .wyeksploatowanych. Ceny ustalono na 
niezmienionym poziomie: przeciętnie w granicach 50— 
65 000 zł.

Pojawiło się również kilka „Zaporożców” za które wła_ 
ściciele żądali: 105 000 (1974), 114 000 (ten sam rocznik) oraz 
125 000 zł (1975).

„Trabanta 601” wyceniono na 74 000 zł (1971), natomiast 
„Wartburgi 1000” na 68 000 zł (1966).

Wiele kontrowersji wzbudzała ładnie utrzymana wszakże 
nienowa już „Wołga” z 1972 roku, za którą właściciel żądał 

220 000 zł. Widzieliśmy również kilka „Zastay”. Na przykład 
rocznik 1965, który wyceniony został na 67 000 zł. Spore za- 
mtęresowanie wywoływała ,.Zastava” po kapitalnym re­
moncie, którą eferowano za 79 000 zł, z dodatkiem — przy­
czepą campingową — proponowaną za 8500 zł. (res)

☆
Na RYNKU JEŻYCKIM, mimo później pory (piątkowe po­

południe), jak zwykle ruch panował duży. Przyjrzeliśmy się 
najpierw kwiatom oraz owocom. Wybór nie był trudny. Po­
śród tych pierwszych zdecydowanie przeważały tulipany 
rzeczywiści ładne, w* cenie 15, 17 i 18 zł sztuka. Wśród owo­
ców tylko jabłka, smaczne, dorodne, najrozmaitszych odmian 
oraz gatur-kóv7 w cenach 12, 15, 18 zł za kilogram.

Z warzyw — mogła się podobać marchew: 12 zł kg oraz 
kapusta biała i modra: 15 zł kg. Buraki kosztowały 10 zł kg, 
cebula 16 zł kg, ziemniaki (tylko na jednym stoisku) 5 zł kg.

„Nowalijk.” prezentowały się raczej smętnie. Sałata — 
5 i 8 zł główka, pietruszka i, szczypiorek po 5 zł pęczek (nie­
stety nie najprzedniejszej jakości). Włoszczyzna — 6 zł pę­
czek.

Oferowane również wiele ładnych, świeżych jaj w cenie 
od 3 do 3,10 i 3.20 zł.

Ponadto, na wielu stoiskach, oferowano czosnek, w ma­
łych i wielkich główkach — najdroższa 10 zł, były jednak 
i tańsze.

Obok targu warzywno-owocowego rozłożyły się tradycyj­
nie stoiska z odzieżą, obuwiem, sztucznymi kwiatami (nie 
polecamy!), oraz poduszkami o wymyślnym zdobnictwie 
i maskotkami. Aczkolwiek wiele pośród tego towaru zwy­
kłej tandety, to jednak przy dłuższych poszukiwaniach 
można nabyć również całkiem zmyślną i niedrogą rzecz.

INFORMACJA EXTRA: Zaczynamy myśleć o doniczko­
wych kwiatach, a więc znak to, że zbliża się wiosna. Dużym 
powodzen em cieszyło się stoisko z donicami najprzeróżniej­
szych kształtów i wielkości: najtańsza z nich kosztowała 
2, a najdroższa — 150 zł. (res)

ta 

dowych. Zbudowany zostanie 
nowy ośrodek w Mieleszynie, 
na północno-wschodnim krań­
cu województwa. Natomiast w 
Głuszynie, nad zalewem pow­
stałym dzięki zagrodzeniu Głu- 
szynki, rozpocznie się w obec­
nej 5-latce budowę ośrodka 
dla — w przyszłości — 20 000 
osób.

Warto jeszcze odnotować, że 
przy trasach .międzynarodo­
wych E-8 i E-83 powstanie w 
najbliższych latach szereg na­
leżycie wyposażonych parkin­
gów. Dzięki temu tu.. „ci pod­
różujący samochodami znajdą 
na trasie odpowiednie warun­
ki do odpoczynku. Natomiast 
wojewódzkie władze handlo­
we, wespół ze Związkiem 
Gminnych Spółdzielni .Samo­
pomoc Chłopska”, zamierzają 
zbudować lub zmodernizować 
25 zakładów gastronomicznych. 
Dotyczą te plany m. in.: Mu­
rowanej Gośliny, Skoków. Po­
biedzisk, Mosiny, Puszczyko­
wa i Kostrzyna.

Wszystko zdaje się przema­
wiać za tym, że wytyczone za­
mierzenia w zakresie rozbu­
dowy zaplecza turystycznego 
dadzą się w pełni zrealizować. 
Tym samym lepiej będą za­
gospodarowane tak urocze re­
jony woj. noznań^k^go. jak: 
Wielkopolski Park Narodowy 
Puszcza Zielonka, rejon Ob­
rzycko — Oborniki oraz oko­
lice wspomnianej już Kuźnicy 
Zbąskiej. Zarazem powiększy 
się w Poznańskiem liczba miej 
scowości, do którvch będzie 
można wyjechać w wolne so­
boty czy w niedziele, ma^c 
gwarancję znalezienia tam 
przyzwoitego noclegu, miejsca 
pod namiot czy lokalu gastro­
nomicznego z prawdziwego 
zdarzema. Zatem obecna 5-lat- 
ka powinna sprawić, że i woj. 
poznańskie w nowych drani­
cach stanie się atrakcyjniejsze 
dla .iegn mieszkańców i dla 
przyjezdnych z innych rejo­
nów kraju czy z zagranicy.

EUGENIUSZ COFTA
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skd adamy
serdeczne życzenia

Spółdzielnia „ŚWIT” odbiera i dostarcza do domu

BIELIZNĘ DO PRANIA, GARDEROBĘ

Z OKAZJI DNIA KOBIET

Jednocześnie przypominamy, że

ORAZ DYWANY

ZAMÓWIENIA PROSIMY SKŁADAĆ
POD NUMER TELEFONU 700-51.

1493-KI

Praca O Nauka 0 Samochody d Nieruchomości

leszczyńskie. 177p41-10-04. 40595g Wydzierżawię albo kupię 
stawy rynnę lub odpo­
wiedni teren. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
38 34 Ig.

Sprzedam Syrenę 103 stan 
średni. Wesiński, Magda­
lenki 18, Pępowo 63-830,

1'rzyjmę panie, biegle szy 
jącę, do pracy w bieliź- 
niarstwie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41060g

Kupię pół willi lub mały 
domek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41O«2g.

Castrol GTX sprzedam. 
UL Litewska 6 m. 1, tel.

Sprzedam kalkulator kie­
szonkowy. japoński, jede- 
nastodziałaniowy 8.000,— 
zł. Tel. 20-28-49 po 16.

40881g

Gosposię do prowadzenia 
domu (2 osoby pracujące) 
przyjmę, bardzo dobre 
warunki (pokój). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40560g.

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych instala­
cyjnych maszynowych 
oraz kalkulacji i koszto­
rysowania inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji u-
dzieła „Wiedza” 31-139
Kraków, ul. Spasówskie- 
go 6 (przedłużenie ul Sie
miradzkiego). 193-K2

Kunno Sprzedaż
Numizmatyk kupi przed­
wojenne monety polskie, 
niemieckie pojedyncze, 
zbiór znaczków lub część 
zbioru. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35960g.

szanownym Klientkom

DO CZYSZCZENIA

Kupię ładny przedmiot ze 
srebra — cukiernicę, 
świecznik lub inny oraz 
starą broń. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36475g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 311 w dobrym sta­
nie. Roman Mrozińskl, 
Mielżyn, woj. Konin.

160p
Sprzedam rozsadę pomido 
rów Hevermun, Potentat, 
marzec, kwiecień. Marfai* 
Budzyński, Śmigiel, Kiliń
skiego 87. 166p

Sprzedam przyczepkę sa­
mochodu osobowego. No­
wicki, Rydzyna, Rynek 6,
teł. 70. 214p

Kanarki z klatkami sprze 
dam. Zeylanda 2 m. 7. po
południu. 38417g

Dnia 3 marca 1976 r. zmarł nasz pracownik — 
jubilat pracy zawodowej

EGON WĘSIERSKI

W Zmarłym żegnamy z żalem sumiennego 
i oddanego dla zakładu Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

pracownicy — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się dnia 7 marca 1976 r. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

■ y- ‘ •' 48O-R3
wa

Dnia 1 marca 1976 roku zmarł

adw. ANTONI ZACHUTA
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 13 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i dobrego prawnika.
Wyrązy współczucia żonie 1 rodzinie składają

Członkowie Zespołu Adwokackiego nr 13
40903g

■KSMBBNUBfflBtKBSSSKiKR: MBMI nUUaUMBUOUUUUMSBD

Dnia 3 marca 1976 r. zmarł przeżywszy 69 lat 
kochany mąż, tatuś, teść i dziadziuś, śp.

WACŁAW KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną 
4ll«0g

3

Dnia 1 marca 1976 roku zmarł 

adwokat ANTONI ZACHUTA 
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 13 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. III. 1976 r. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.
Rada Adwokacka w Poznaniu 

476-K3

Dnia 5 marca 1976 r. odeszła od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 
mama, babcia i teściowa, przeżywszy lat 67

KLARA JABCZYŃSKA
z domu DAWIDZINSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

41061g

W dniu 3 marca 1976 r. zmarł w wieku 47 lat, 
po długiej i ciężkiej chorobie nasz były pracow­
nik

JÓZEF FABIAŃSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka i kolegę.
Pogrzeb odbył się w dniu 6 marca 1976 r. na 

cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.

Sprzedam spiesznie w bar 
dzo dobrym stanie Fiata 
125 p — 1500, rocznik —. 
wrzesień 1974 r. Karol' 
Lubik 64-315 Michorzewo 
gmina Kuślin.

Sprzedam 3 ha ziemi II 
klasy koło Wronek. Wia­
domość: Środa, ul. Nowot 
ki 16 oraz ogród w Siera­
kowie, zgłoszenia Siera­
ków, ul. Nowotki 66. 222p

Kupię Fiata 125p 1300 no­
wego lub o małym prze­
biegu. Oferty listowne z 
ceną Florian Stróżyk, Ko­
morów, Syców 56-500. 210p

Auto-Serwlce Przeźmiero­
wo Szosa Poznańska 3 
dawniej Kraszewskiego 30 
wykonuje gwarantowane 
antykorozyjne zabezpie­
czenia podwozi. Bezpłatne 
gwarancyjne przeglądy 
wykonujemy od marca do

Działkę ogrodniczą 2.600 
mi nadającą się pod 
szklarnię w Luboniu 3, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
38373g.

Lokale
maja. 40692g

Fiat 125p — 1500 wygrany 
w PKO sprzedam. Hylak, 
Sokołowo, gmina Wrześ­
nia w godz. 16—18.00. 217p

Gniezno — wezmę w dzier 
żawę 2 pokoje, kuchnia, 
pilne, płatne z góry kilka 
lat. Roman Cieślewicz, 
Gniezno, Bluszczowa 16.

2O8p

tDnia 4 marca 1976 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 16, nasz jedyny syn i wnuczek, śp.

RYSZARD
uczeń II

STRUGAŁA
klasy LO.

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu junikowskim.

dnia 8 bm. o godz. 17.10

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
41142g

tDnia 2 marca 1976 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój mąż, ojciec, teść i dzia- 
I dek, śp.

MARIAN RÓŻEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 16.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Drużynowa 28 m. 1.
dBUaMUMUHUMUMlBMUnBUMM

457-K3U

tDnia 2 marca 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot w wieku 90 lat, namaszczony 
Olejami św., nasz drogi brat i wujek, śp.

IGNACY STASIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Kosińskiego 15 m. 8.

<b~o^ś> UWAGA ZAOPATRZENIOWCY!
CENTRALA OBROTU MASZYNAMI I SUROWCAMI 

ODDZIAŁ W POZNANIU
B O M i S

wraz z DELEGATURĄ W BYDGOSZCZY, ul. Zacisze 10
przy współudziale

Oddziałów „BOMiS” z Gdańska, Katowic, Krakowa, Lublina, Łodzi, 
Rzeszowa, Skarżyska-Kamiennej, Warszawy, Wrocławia i Zielonej Góry, 

oraz Oddziału Wojew. NOT w Kaliszu

ORGANIZUJE

OGÓLNOPOLSKĄ GIEŁDĘ MATERIAŁOWO MASZYNOWĄ
w dniach od 10—12 marca 1976 roku od godz. 9.00—15.00

w sali Klubu Naczelnej Organizacji Technicznej w Kaliszu, ul. Rumińskiego 2a 
(dojazd z dworca PKP i PKS autobusem linii 10 lub 19)

NA GIEŁDZIE OFEROWANE BĘDĄ:
Materiały zaopatrzeniowe zgłoszone nam do upłynnienia wartości ca 400 
milionów złotych, jak: wyroby hutnicze, metalowe, chemiczne, elektro­
techniczne i elektryczne, budowlane, papiernicze, opakowania różne, łożys­
ka, maszyny i urządzenia (z wyłączeniem obrabiarek do obróbki metali), 
armatura przemysłowa oraz poprodukcyjne odpady użytkowe papieru, 
tektury i żelastwa użytkowego.

Do odwiedzenia Giełdy oraz zawarcia korzystnych transakcji zapraszają
ORGANIZATORZY

1434-K1

40713g100 m 8.

Wynajmę pokój nieume- 
blowany młodemu małżeń 
stwu. Osiedle Oświecenia

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe lub połowę willi w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 216p.

3-osobowa rodzina z za­
granicy wynajmie miesz­
kanie 3 pokoje z kuchnią, 
komfortowe, c.o., telefon 
w Poznaniu na okres 1 ro 
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40448g.

475-K3U

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w
4 marca 1976 r. zmarł przeżywszy lat 73 

ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
dek i pradziadek, śp.

KONSTANTY URBANIAK

dniu 
nasz 
dzia-

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Urbanowska lla m. 2. 41155g

tDnia 5 marca 1976 r. zginął śmiercią tragicz­
ną nasz ukochany syn, brat, szwagier, wujek, 
narzeczony, bratanek, siostrzeniec i kuzyn, prze­

żywszy 19 lat, śp.

ROMAN
Pogrzeb odbędzie 

ó godzinie 16.35 na

MAŁKOWIAK
się we wtorek, dnia 9 bm. 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Chudoby 20 m. 9.

Uwaga, Panowie!

tDnia 4 marca 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot nasz najukochańszy i najszlachet­
niejszy mąż. ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwa­

gier i wujek, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy 68 lat, śp.

JÓZEF FRAMSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

M
M

K

M

M

1157-K1

DZISIAJ DZIEŃ KOBIET!
SPECJALNE, DEKORACYJNE TORTY I TORCIKI 

POLECAJĄ POZNAŃSKIE KAWIARNIE 
A DOSKONAŁE WYROBY GARMAŻERYJNE — 

W BOGATYM ASORTYMENCIE OFERUJĄ 
SKLEPY GARMAŻERYJNE PPG

ORAZ BAR ESSPRESO
na SPECJALNIE ORGANIZOWANYM KIERMASZU 

WYROBÓW GARMAŻERYJNYCH 
w godz. 9 — 17.ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

O Różne
Pana o nazwisku Pawlic­
ki, który znalazł prawo 
jazdy i inne moje doku­
menty proszę o skontak­
towanie się, adres: Po­
pławski Adam, Poznań. 
Kochanowskiego 17a m. 6.

40620g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tel. 647-95 Ko­
walski. 39536g

W dniu 5 marca 1976 r. zmarł po pracowitym 
życiu, przeżywszy lat 72 nasz kochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

WITOLD NOWACKI
członek ZBoWiD, 

odznaczony Srebrnym i Brązowym Krzyżem Za­
sługi i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Starołęcka 13. 411R2g

tZ głębokim żalem żawiadamiamy, że w dniu
4 marca 1976 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 67 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

ADAM CAŁUSIŃSKI 
mistrz szewski 

odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła 
Pogrzeb odbył się w niedzielę, 7 bm.

Strapiona 
żona x rodziną

Ul. Olkuska 14. 41122g

+ W dniu 1 marca 1976 r. zmarła kochana ma­
ma i babcia, śp.

MARIA KACZMARKIEWICZ
z domu ZYGMANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

485-K3

nvrekcia — Rada Zakładowa — POP — 
Koło Emerytów i Rencistów oraz pracownicy 

Wojewódzkiego Zakładu Transportu
’ J__  ____ w Pr^naniUMleczarskiego w Poznaniu

żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Garbaty 45 m. 14. 482-K1 Ul. Gwardii Ludowej 30 m. 38.

tDnia 4 marca 1976 r. zmarła nieoczekiwanie 
moja najukochańsza żona, nasza najlepsza 
ciocia, siostra, szwagierka, przeżywszy lat 63, śp.

MARIA KRAWCZYK
z domu Garczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

nu

Hanćkowiak Stanisław Po 
znań, ul. Rycerska 33 m. 
3 poszukuje współtowarzy 
szy i kolegów, którzy mo 
gliby potwierdzić mój po 
byt w Forcie VII względ­
nie byli świadkami zabra­
nia przez Gestapo w koń­
cu lutego 1941 roku z Ma 
gazynów Wojskowych przy 
ul. Warszawskiej (stogi ze
słomą). szczególności
kol. Furmaniaka Teodora 
i Stępniaka Władysława, 
z którymi przebywałem
w jednej celi. 40600g

Wykonuje balustrady, wia 
trołapy, bramy, furtki, o- 
grodzenia, garaże blasza­
ne oraz inne konstrukcje. 
Osiedle Plewiska, ul. Po­
znańska 34, tel. 67-38-87.

38266g

Wykonuję dźwigiem (3 to
ny) usługi 
montażowe 
rolnictwa. ’
Ciechowski 
gowska 178 i

i budowiano- 
dla ludności i 
Tadeusz Woj- 
Poznań, Gło- 

m. 6. 40194gpr

Dnia 4 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza ukochana żona, matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 67, śp.

FRANCISZKA RYŻEK
z domu Filipiak

Ul. Albańska 151.

12

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

4U51g

tDnia 4 marca 1976 r. zmarł nagle ukochany 
mąż i tatuś, drogi brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN CEGIELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu na Junikowic.
W smutku pogrążona

żona z córką
Ul. Szelągowska 53. 481-K1

tDnia 3 marca 1976 r., opatrzona Sakramen­
tami św., odeszła od nas na zawsze nasza 
ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

JULIA PIOTROWICZ 
z domu Korziuk - Zalewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o gpdz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
4S4-K3

tDnia 4 marca 1976 r. zmarł namaszczony Ole­
jami św., nasz najdroższy tatulek, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 84, śp.

STANISŁAW 2YTKOWIAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby we wto­

rek, dnia 9 bm. o godz. 10.30 po czym msza św.
w kaplicy na 
11.00 i złożenie

Batorowo 29.

cmentarzu w Skórzewie o godz. 
zwłok do grobu rodzinnego.

W głębokim smutku pogrążona

41059g



Awans polskich piłkarzy ręcznych

Zakończono MŚ
w łyżwiarstwie

sport

figurowym
W niedzielę zakończyły się mi­

strzostwa świata w łyżwiarstwie 
figurowym, które w tym roku ro 
zegranie zostały w Goeteborgu.

W konkurencji par tanecznych 
zwyciężyli reprezentanci ZSRR Pa 
choinowa — Gorszkow przed swy­
mi kolegami ż reprezentacji: Moj 
siejewa i Minenkowem. Trzecie 
miejsce wywalczyli łyżwiarze USA 
0’Connor — Millns.

Wśród solistek złoty medal zdo 
była mistrzyni olimpijska z Inns- 
brucka D. Hamill (USA), wyprze­
dzając C. Errath (NRD) i D de 
Leeuw (Holandia).

Najlepszym w konkurencji męż­
czyzn okazał się J, Curry (Wielka 
Brytania). Drugie miejce zdobył 
W. Kowalew (ZSRR), a trzecie J. 
Hoffmann (NRD).

Halowy mecz 
lekkoatletycznych

potęg
W Leningradzie odbył się pią­

ty tradycyjny halowy mecz lek­
koatletów ZSRR i USA. Wygrali 
gospodarze 171:117. W konkuren­
cjach męskich drużyna ra<iziecka 
zwyciężyła 96:64. a w rywalizacji 
kobiet 75:53. Podczas zawodów 
uzyskano kilka bardzo dobrych 
wyników. Irina Bondarczuk usta­
nowiła halowy rekord Europy w 
biegu na 3000 m uzyskując rezul
tat 9.05,0. W skoku wzwyż
triumfował mistrz Europy Sergiej
Seniukow rezultatem 2.24. Na-
dieżda Cziżowa wygrała konkurs 
pchnięcia kula rezultatem — 20.56. 
a Anatolii Jarosz wynikiem — 
20,18. w chodzie na dystansie 
5000 m Jewgienij Jewsjukow 
(wszyscy ZSRR) uzyskał rezultat
20.21.8. Jest 
rezultat na 
tansie W 
piej soisała 
ra wygrała

to najlepszy halowy 
świecie na tym dys- 

drużynie gości najle- 
sie Jane Merville. któ 
bieg na 1500 m w cza-

sie — 4.16.0. a także Greg Frede- 
rix zwycięzca biegu na dystansie 
5.000 m — 13.52.6 (PAP)

nie

Strzelecki popis szczecinian
do turnieju olimpijskiego w Montrealu

Dokończenie ze str. 1 
z dwóch powodów. Kilku

polskich zawodników było o- 
statnio kontuzjowanych (co do 
czołowego Strzelca Klempela 
mówiło się nawet o poważnej 
kontuzji) lub miało różnego 
rodzaju perypetie osobiste. To 
zakłóciło końcową część przy-
gotowań do spotkania 
znaniu. Sądzono poza 
goście zagrają typowo 
dynawsku (dokładne, 
trwałe rozgrywanie

W Po- 
tym, że 
po skan 

długo- 
akcji,

strzały tylko z tzw. pewnych 
pozycji), a więc zupełnie ina­
czej niż Polacy, którzy wolą 
grę szybką, dynamiczną. Mó­
wiono także o determinacji 
Norwegów, nie mających prze 
cięż nic do stracenia.

Początek meczu nie potwierdzał 
obaw duetu trenerskiego: S. Ma­
jorek — J. Czerwiński. Wprawdzie 
Norwegowie próbowali dotrzymać 
kroku naszym reprezentantom, ale 
bez skutku. W 15 min. było już 
9:3 dla Polski, nieco później 12:6 
i zanosiło się nawet na bardzo wy 
soką porażkę gości. Pozorna łat-

176 metrów A. Innauera
Wspaniałym popisem 18-Ietniego 

skoczka austriackiego, wicemistrza 
olimpijskiego Antona Innauera stal 
się jego udział w „Tygodniu lotów 
narciarskich” w Obersidorfie. Pod 
czas niedzielnego konkursu Innauer 
ustanowił kolejny rekord świata 
w lotach narciarskich, uzyskując 
tym razem odległość — 176 m Po­
przedni rekord, gorszy o 2 metry, 
należał także do Innauera

Nikłe zwycięstwo gwardzistów
W meczu inaugurującym wiosenną rundę rozgrywek II ligi, po­

znańska Olimpia pokonała Jagiellonie Białystok 1:0 — “ '
bramkę zdobył w 
Wrocławia.

Zespoły wystąpiły 
cych SKłauach —

79 minucie Wencki, Sędziował p.
(3:0). Jedyną 
Mołodecki z

nich grali: bramkarz Bye (przez

Dokończenie ze str. 
CWKS-ie (później Legii) 
całą jedenastkę stanowili 
zentanci Polski.

W pojedynku z Pogonią

1
niemal 
repre-

tylko

Gto drużyna Polski, która po zwy 
cięstwie 25 :17 z szczypiornista- 
mi Norwegii zapewniła sobie 
miejsce w finałowym turnieju 
Olimpiady w Montrealu. Pierwszy 
od lewej Zbigniew Dybol, a czwar 
ty od letvej Henryk Rozm!arek — 
piłkarze poznańskiego Grunwal­

du.
Fot. — K. Przychodzki

wość z jaką biało-czerwoni zdo­
bywali bramki uśpiła chyba nieco 
ich czujność. Do przerwy prowa­
dzili 13:9.

Początek drugiej części spotka­
nia zupełnie zmienił obraz gry. 
Uważni, skoncentrowani Norwego­
wie, szybko zaczęli odrabiać stra­
ty. Prowadzenie Polaków zmalało 
do jednej bramki (14:13, 15:14 i 
16:15). w końcu jednak naszym re­
prezentantom udało się zahamo­
wać napór gości i sami znowu 
przeszli do kontrataku. Dziesięć 
minut doskonałej gry Polaków wy 
starczyło by zupełnie rozwiać na­
dzieje Norwegów.

Biało-czerwoni rozpoczęli spot-
kanie składzie: Szymczak
Klempel, Gmyrek, Kałuziński — 
Melcer, Sokołowski, Brzozowski. 
Oprócz nieb na parkiecie ogląda­
liśmy: bramkarza Rozmiarka oraz 
Przybysza, Kuchtę, Z. Dybola i 
Cieślę.

Skład wyjściowy Norwegów: Stei 
ve — Tyrdal, Sterner, Grislinaas — 
Gjerde, Hunsager, Nessem. Oprócz

w następują 
Olimpia:

Kable. Lisiak. Wencki, Mularczyk. 
Ku;a, Gołaszewski. Maciejew­
ski, Król (od 46 min. Grudziak), 
Kołat (od 70 min, Łukasik), Woj­
ciechowski. Wojtkowiak. Jagieł 
1 o n i a: Sikorski. Stankiewicz, 

Łapicz, Kolendo, Tołkacz. Pie­
trzyk. Skoczylas (od 85 min. Da- 
nilczuk). Szwejkowski. Siełiwo- 
niak, Zawiślan, Drumski.

Cieszyć mogą dwa punkty zdo­
byte przez gwardzistów, lecz styl 
w jakim tego dokonali znacznie 
mniej. Być może wpływ na prze­
bieg gry miały bardzo trudne wa- 
ruki (twarda płyta boiska, pada­
jący śnieg), faktem jest jednak, 
że widowisko był-> mało ciekawe, 
gra chaotyczna pełna niedokładno 
ści.

Już od pierwszych minut spotka 
nia uwidoczniła się znaczna prze­
waga poznaniaków. Atakowali oni 
z pasją, lecz przeprowadzali swo­
je akcje środkiem boiska 1 zbyt 
szablonowo, co znacznie ułatwiało 
zadanie obrońcom gości Godnymi 
odnotowania fragmentami tej czę 
ści gry był strzał Maciejewskiego 
w 7 minucie, po którym bram­
karz białostocki z trudem wybił pił 
kę na korner oraz akcja Wojcie­
chowskiego w 34 minucie, kiedy 
to pSka po jego uderzeniu trafiła 
w słupek.

Po zmianie stron przewaga Olim 
pii wzrosła jeszcze bardziej. Go­
ście zą wszelka canę chcący utrzy 
mać korzystny dla siebie rezultat 
remisowy, nie angażowali sie zbyt

nio w akcje ofensywne, poświęca­
jąc więcej uwagi obronie własnej 
bramki. Napastnicy gwardzistów 
mieli kilka doskonałych okazji do 
zmiany wyniku, jednak wszystkie 
ich strzały bądź mijały bramkę 
Jagiellonii. bądź też stawały sie 
łupem dobrze grającego bramka­
rza Sikorskiego. Tak było do 79 
minuty. Wtedy to po jednym z 
wielu rzutów rożnych piłkę prze­
jął na głowę stoper Wencki, i 
strzałem w dolny róg uzyskał je­
dyną bramkę dla swego zespołu.

(wił)

Tenis

Polska - Bułgaria 3:0

większą część spotkania) oraz Fu- 
ruseth Magnussen, Hansen, Rei-
nertsen.

Bramki 
pel 8 (w 
ziński 5,

dla Polski zdobyli: Kłem 
tym 3 z karnego), Kału-
Brzozowski 4,

boi, Gmyrek, Melcer
Po 2, 
Gjerde.

dla Norwegii:

Grislinaas 2 
sen po 1.

Skrócony 
3:1, 3:2, 6:2, 
13:8, 13:11, 1 
16:14, 16:15,

Poznański AZS

W niedzielę rozegrany został 
w Gliwicach halowy mecz teni­
sowy z cyklu rozgrywek o Puchar 
Narodów Polska — Bułgaria.

Zwyciężyli reprezentanci Polski 
3:0. Zespół nasz wystąpił w naj­
silniejszym składzie z Wojcie­
chem Fibakiem i Jackiem Niedż- 
wiedzkim.' Fibak zademonstrował 
dobra formę i w dwóch setach 
pokonał aktualnego mistrza Buł­
garii Bożydara Pampułowa. Na 
szybkiej drewnianej nawierzchni 
serwisy polskiego tenisisty były 
trudne do odebrania. Dobrze wy- 
psdł również Jacek Niedźwiedzki, 
który był równorzędnym partne­
rem dla swego renomowanego 
kolegi.

Jacek Niedźwiedzki (P) — Matei 
Pampułow (B) — 6:2. 6:2; W. Fi-

zdobył puchar GRK
W Poznaniu rozegrany

turniej 
Głównej 
SZS AZS

koszykarek
został 

Puchar
Rady Koordynacyjnej
w

W imprezie
kategorii juniorek.
uczestniczyło 8 ze-

społów. Puchar zdobyły koszykar- 
ki pierwszego zespołu AZS-u Po­
znań, które pokonały MDK War­
szawa 83:60. AZS Poznań II 162:42 
oraz w meczu finałowym SZS AZS 
Rzeszów 73:42 (27:25).

Trzecie miejsce wywalczył SZS 
AZS Zielona Góra, który wygrał 
z AZS II Poznań 55:54. Piąta lokata 
przypadła zawodniczkom AZS 
Warszawa, po zwycięstwie nad 
MDK 60:54. a siódma uzyskały lu- 
blinianki. zwyciężając koleżanki 
z Pruszkowa 85:59.

Najlepsza zawodniczka uznano 
A. Konawska z AZS-u Warszawa, 
a najskuteczniejsza snajperką tur 
nieju została U. Ziętarska (AZS 
Poznań), zdobywczyni w trzech 
meczach 83 punktów.

W zwycięskiej drużynie prowa­
dzonej przez trenera Wiśniewskie 
go grały: Ziętarska. Ludwiczek, 
Surmacewicz. Kamińska. Wieczo­
rek. Pawlik. Pawlak, Siekierczak 
i Karbowska, (wił)

STRONA

GŁOS 8 Ili 1976

bak (P) 
6:3, 6:2;
ki (P) -

— B. Pampułow (B) — 
W. Fibak. J. Niedźwiedz-

(B) — 6:2

Boks

B. i M. Pamnułowowie 
1:6, 6:3. (PAP)

ZAGŁĘBIE — OLIMPIA
A oto komplet rezultatów 

spotkania od wagi muszej do 
kiej. Na pierwszym miejscu 
ciarze Zagłębia.

12:6
tego 
cięż- 
pięś-

W wadze muszej walka nie od­
była się ze względu na niewysta- 
wienie obydwu zawodników. Szcze 
pański przez przewagę w II r. po­
konał Andrzejewskiego. Ciesiel­
skiemu poddano w 2 starciu Ko­
wale. Stanisławski uległ na nunkty 
Nowakowi. Ciuśniak zremisował z 
Felkelem. Rysztow przez przewa­
gę w I r. przegrał z Jakubow­
skim Wyr»vchowski na skutek prze 
wagi w HI starciu pokonał Kaba- 
rówskiego. Kieliszkowski zremiso­
wał z Guzielakiem. Osiński na 
skutek przewagi w I r. ookpnał 
Gralaka, Kuskowski zwyciężył na 
punkty Mazura, (woj.)

GRUPA II

Prosną — Sokół 17:3
1. Prosną 5 9:1 72:28
2. Olimpia 5 6:4 50:46
3. Sokół 5 3:7 45:50
4. Zagłębie 5 2:8 26:70

, oraz Dy- 
i Przybysz 
Nessem 4,

Hunsager i Sterner po 3,
oraz Hansen i Reinert

zapis meczu: 2:0, 2:1, 
. 6:3, 9:3, 9:6, 12:6, 12:8, 
14:11, 14:13, 15:13, 15:14, 
24:15, 24:16, 25:16, 25:17.

O zwycięstwie Polski zade­
cydowały: bardzo dobra gra w 
obronie zwłaszcza w pierwszej 
części meczu, przy równoczes­
nej skuteczności .strzeleckiej 
oraz doskonałe, szybkie ataki 
w ostatnim kwadransie. Ol­
brzymim plusem było znako­
mite zgranie całego zespołu.

Do wygranej, na którą so­
lidarnie zapracowała cała dru­
żyna, przyczynili się także za­
wodnicy poznańskiego Grun­
waldu: Zbigniew Dybol i Hen­
ryk Rozmiarek. Pierwszy grał 
już przed przerwą. Dwukrot­
nie po przechwyceniu piłki 
przeprowadził on doskonałe 
akcje indywidualne zdobywa­
jąc jedną bramkę. W II części 
Dybol grał jeszcze lepiej, a je­
go popisowy atak przeprowa­
dzony wspólnie z Gmyrkiem 
nagrodzono burzą braw. Do-
skonale 
miarek, 
ko bez 
dziowie

zaprezentował się Roz 
Musiał wejść na bois- 
rozgrzev/kŁ gdyż sę- 
usunęli z parkietu na

2 minuty Szymczaka. Puścił 
tylko 4 gole, w tym dwa z kar 
nego. Bronił bardzo ofiarnie, a 
przy stanie 15:14 w przełomo­
wym momencie meczu nie po­
zwolił sobie strzelić karnego.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Polacy mistrzami Olimpiady?
meczu w „Arenie” pre 

zydent norweskiej Fede
racji Piłki Ręcznej Karl
Vang pokusił się o wytypowa 
nie olimpijskich medalistów w 
tej dyscyplinie w Montrealu. 
Złoty medal przydzielił Pol­
sce, srebrny — NRD, a brązo-
wy ZSRR. Jego
wśród medalistów

zdaniem 
zabraknie

miejsca dla Rumunii. Czwarte 
miejsce zajmie Jugosławia. 
(NRD — o czym prawdopodob
nie zapomniał p. Vang od-
padła w eliminacjach przed­
olimpijskich).

Chciałoby się powiedzieć: 
zbyt piękna to wizja, aby by­
ła prawdziwa, chociaż — kto 
przypuszczał, że polscy siatka­
rze przywiozą z Meksyku mis 
trzostwo świata w roku 1974? 
Na pewno nasi reprezentanci 
w piłce ręcznej należą do ści­
słej czołówki, co do tego nie 
ma już wątpliwości nawet scep
tyczny 
nerski: 
wiński. 
trą na

(to dobrze!) duet tre- 
S. Majorek — J. Czer- 
Czy białoczerwoni do 
olimpijskie podium?

Na pewno stać ich na to.

Trener S. Majorek przedsta 
wił w skrócie program przy­
gotowań do Olimpiady. Wy po 
czynek będzie bardzo krótki 
natomiast zestaw zgrupowań, 
spotkań towarzyskich, turnie­
jów, w których Polacy wez­
mą udział — obszerny. A więc 
kolejno: obozy w Krynicy, Za 
kopanem, Wrocławiu, turniej 
w Hiszpanii, mecze kontrolne 
w RFN, zgrupowanie i turniej 
we Wrocławiu, obóz w Gdań­
sku lub Puławach, mecze kon 
trolne na Węgrzech i ewentu 
alnie w NRD. A więc mnóstwo 
pracy czeka piłkarzy ręcznych 
przed... złotym medalem w 
M ontrea lu.

Na koniec mila wiadomość, 
przedstawiciele europejskich 
i polskich władz piłki ręcznej, 
goście z Norwegii — wszyscy 
bardzo pochlebnie wyrażali 
się o przyjęciu, jakie zgotowa 
no im w Poznaniu. Dotyczyło 
to zarówno warunków do tre­
ningu, opieki lekarskiej, jak i 
atmosjery w „Arenie”. Rzeczy 
wiście, poznańska publiczność, 
tak jak i piłkarze, spisała się 
na medal, (ad)

pierwsze dziesięć minut upłynęło 
pod znakiem lekkiej przewagi Le­
cha. Później inicjatywę przejęli 
portowcy górując nad miejscowy­
mi pod każdym względem. Wy­
przedzali ich w startach do piłki, 
stosowali długie, dokładne prze­
rzuty, na ogół celnie — zwłaszcza 
w II połowie — strzelali. W wy­
równanej drużynie zwycięzców 
pierwszoplanową postacią był dy­
namiczny lewoskrzydłowy Justek. 
Bardzo podobała nam się także 
gra: Wawrowskiego i Boguszewi- 
cza w obronie, całej II linii oraz 
Wolskiego.

Trudno zdecydować, która z czte 
rech bramek była najładniejsza. 
Czy pierwsza, kiedy to Kasztelan 
swobodnie przeprowadził rajd pra 
wym skrzydłem, dokładnie scen- 
trował, a Wolski mimo asysty 
dwóch obrońców ulokował pitkę w 
siatce? A może trzecia? — strzelił 
ją Kasztelan po dokładnym do- 
środkowaniu Mańki. Wydaje nam 
się jednak, że druga ze względu 
na przytomność szczecinian: naj­
pierw Justek ograł z łatwością 
przy narożniku boiska Napierałę, 
scentrował z lewej strony, strzał 
Wolskiego z trzech metrów sparo­
wał Karwecki, ale był bezradny 
przy dobitce juniora Kensego.

Lech zagrał fatalnie. Sama ambi­
cja, przy szablonowości, kiepskiej 
odporności psychicznej, słabiutkiej 
obronie nie wystarczy. Jeżeli w 
dodatku nie trafia się dwukrotnie 
do pustej bramki trudno o lepszy 
rezultat niż wczorajszy.

Bernard Blaut — szef banku in­
formacji PZPN, który obserwował 
mecz Lech — Pogoń: Tak słabo 
grającego Lecha nie widziałem da­
wno. Jestem zaskoczony. Karwec­
kiego nie winię za puszczone bram 
ki z wyjątkiem ewentualnie ostat­
niej. Zaskoczony jestem także in 
plus postawą Pogoni. To napraw­
dę groźny zespół, który wie czego 
chce. Wyróżniam: Wawrowskiego, 
Kasztelana, Justka, Boguszewicza.

☆
Trener Lecha — Aleksander Hra- 

decki: Wychodzą na jaw braki, któ 
re sygnalizowałem w klubie wcze­
śniej. Żle jest z odpornością psy­
chiczną drużyny. Zawodnicy mu­
szą chcieć naprawdę grać, nikt za 
nich nie będzie walczyć na boisku. 
Poza tym zawsze mszczą się nie 
wykorzystane sytuacje. Brak Grze 
śkowiaka był aż nadto widoczny.

Trener Pogoni — Bogusław Haj-

szawie. Mimo to niemal do końca 
staraliśmy się grać rozważnie i nie 
lekceważyć przeciwnika. Lech jest 
groźny w Poznaniu. Wynik uwa­
żam za zbyt wysoki, choć wygra­
liśmy zasłużenie. Nie wiem co sta

się z Lechem. Defensywa bar-ło

V/ akcji Jan Karwecki, który mi­
mo że wpuścił 4 bramki nie za­

wiódł.
Fot. — K. Przychodzki

dzo słaba, druga linia chaotyczna. 
Nie poznawałem Napierały, który 
zawsze był reżyserem większości 
akcji. Karweckiego nie winię za 
wpuszczone bramki.

Przed meczem wręczono pucha­
ry i dyplomy laureatom plebiscy­
tu „Głosu Wielkopolskiego” pn. 
„Najlepszy Piłkarz Wielkopolski 
1975”: J. Karweckiemu, R. Jakób- 
czakowi, W. Wojciechowskiemu, 
T. Napierale i J. Stępczakowi u- 
fundowane przez: redakcję „Gło­
su”, dyrektora Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu, pr?»esa 
Wojewódzkiej Federacji Sportu, 
prezesa POZPN oraz prezesa KK3 
Lech.

A.K,

Brqzo^vy medal 
M. Michalskiej

Polka Mariola Michalska zdoby­
ła brązowy medal w slalomie spe 
cjalnym w mistrzostwach Europy 
juniorów w konkurencjach alpej­
skich, rozgrywanych w szwedz­
kiej miejscowości Gaellivare, poło 
żonej na kole polarnym. Stosun­
kowo dobrze wypadły równie:': 
dwie pozostałe polskie zawodnicz 
ki Szczerba i Grzegrzółka. które 
w slalomie specialnym uplasowa­
ły się na początku trzeciej dzie­
siątki. (PAP)

das: Stawialiśmy na 
przed meczem. Proszę

zwycięstwo
mnie

posądzać o zarozumiałość, ale 
liśmy dokładne rozeznanie w 
tuacji kadrowej Lecha i jego 
żliwcściach. Obserwowaliśmy

nie 
mie
sy- 

mo-
do-

kładnie pojedynek z Legią w War-

Siatkarki Przemysława 
grają dalej

Przez trzy dni toczyły się w Po­
znaniu eliminacyjne rozgrywki o 
mistrzostwo Polski juniorek w 
siatkówce kobiet. Awans do dwu­
nastki najlepszych zespołów w tej 
kategorii wiekowej. wywalczyły
zespoły Spójni Warszawa po-
znańskiego Przemysława. Odoadły 
z dalszych rozgrywek: AZS Kosza 
lin i Ina Goleniów.

Oto komplet rezultatów uzyska-
nych poznańskiej imprezie:
Przemysław — Spójnia 0:3. Ina — 
AZS 0:3. Przemysław — Ina 3:0, 
Spójnia — AZS 3:0. Spójnia — Ina
3:0. AZS Przemysław 0:3.

W drużynie Przemysława najlep 
szą zawodniczką w przekroju ca­
łego turnieju była Drygas. (wił)

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Piłka nożna

I LICA

Stal Rzeszów Śląsk
ROW Rybnik — Wisła 
Stal Mielec — Zagłębie 
Polonia — Legia 
Lech — Pogoń 
GKS Tychy — Górnik
Widzew — ŁKS
Ruch — Szombierki

1 Ruch
2. GKS Tychy
3. Stal Mielec
4. Pogoń
5. Śląsk
6.
7.
8.
9.

10.

Widzew
Wisła
ROW Rybnik
Górnik 
Polonia

11. Szombierki
12. I.egia
13. Lech
14.
15.
16.

Zagłębie
ŁKS 
Stal Rzeszów

II LIGA

Polonia
Zawisza

Koszykówka

17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17

17
17
17

23:11 
23:11 
21:13 
20:14 
20:14 
19:15 
19:15 
17:17 
16:18 
16:18 
15:19

15:19
12:22
11:23
10:24

POŁNOC

W-wa — Lechia 
— Bałtyk

II LIGA MĘŻCZYZN
3. Motor
4. Stoczniowie
5. Gwardia
6. Ursus
7. Bałtyk

16
16
16
16
16

21:11 
18:14 
18:14 
17:15
17:15

22:7 
23:18 
19-22 
22:15 
16:15

Gwardia Wr. — Start Gdynia 93:76 
i 97:111

Zastał Z. Góra — AZS 63:69 i 85:83
Stal Ostrów — Polonia Leszno 

86:85 i 82:83
0:2 8. Stal Stocznia 16 17:15 19:19 Legia W-wa — AZS Kosz. 78:76
1:3 9. Olimpia 16 16:16 15:11 i 79:88
2:0 10. Polonia Bdg. 16 16:16 12:21 Start Łódź — Warta 73:91 i 90:70
2:0 11. Zagłębie 16 15:17 19:14 Zastał Z. Góra — Stal Ostrów
0:4 12. Jagiellonia 16 12:20 17:22 92:84 i 66:65
1:1 13. Polonia W-wa 16 12:20 7:14 1. Gwardia 32 57 2701:2278
3:0 14. Avia 16 12:20 12:23 2. AZS Poznań 32 54 2591:2362
1:1 15. Zawisza 16 11:21 10:2t 3. Warta 32 52 2536:2433

23:13 16. Dąb 16 4:28 8:38 4. Zastał Z. Góra 32 49 2367:23'6
23:18 
26:14
31:20 
25119 
21:16 
14:13 
18:21

16:17

27:33
24:31
19:27
13:24
11:23

Motor — Dąb Dębno
Zagłębie Wałb. — Avia Świdnik 
Arka — Polonia Bydgoszcz 
Stoczniowiec — Ursus 
Stal Stocznia — Gwardia 
Olimpia — Jagiellonia

1. Arka
2. Lechia

16 25:7
16 25:7

II LIGA POŁUDNIE

Siarka — Moto-Jelcz 
Piast — Zagłębie 
Odra — GKS Katowice 
Star — Małapanew 
BKS Bielsko — Wisłoka 
Sparta — Gwardia 
Urania — Korona
Stal St. Wola — Niwka

0:0
2:0

5:0
2:0

34:9
25:11

1. Odra
2. Piast
3. Małapanew
4. Star
5. BKS Bielsko
6. Wisłoka
7. GKS Katowice
8. Stal St. Wola
9. Urania

10. Zagłębie
11. Siarka
12. Gwardia
13. Moto-Jeicz
14. Sparta
15. Korona
16. AKS Niwka

16 
16
16
16 
16
16
16
16
16
16 
16
16

16

16

26:6
21:11 
19:13 
18:14 
18:14
18:14 
16:16 
16:16 
15:17
14:18 
14:18 
13:19 
13:19
13:19 
11:21 
11:21

5:0
2:0
2:0

1:0
2:1 
1:0

28:3 
21:8 
13:18 
19:12 
19:17 
16:14 
16:11 
10:12 
15:16 
14:24
9:19 

17:21 
16:21 
10:16 
13:17 
12:19

5. Start Gdynia
6. Legia
7. Polonia
8. Start Łódź
9. Stal Ostrów

10. AZS Koszalin

Piłka ręczna

32
32
32
32
32
32

49
47
46
46
41
39

2689:2592 
2452:2525 
2495:2617 
2945:2382 
2256:2619 
2373:2761

II LIGA KOBIET
AZS W-wa — Piotrcoyia

Vietoria Toruń 
Wlkp.

Start Łódź — :

AZS Białystok

GR. B

20: 8 i 19:11
i — Warta Gorzów 

18:14 i 17:15 
Przemysław

13:12 i 13:10
— Sparta Gniezno

1. AZS W-wa
2. Przemysław
3. Piotrcoyia
4. Sparta
5. AZS Białystok
6. Start
7. Warta Gorzów 

Wlkp.
8. Yictoria

20
20
20
20
20
20

20
20

14:15 
35: 5 
20:20 
20:20 
20:20 
17:23

i 19:14 
313:225 
242:229 
255:258 
213:238 
261:274 
233:227

15:25
16:24

232:252
245:260

Posnania wygrywa
Na zakończenie rozgrywek ligo^ 

wych siatkarze Posnanii podejmo­
wali zespół outsidera ligi — LKS 
Mazowsze. Dwa wysokie zwycię­
stwa odnieśli poznaniacy.

W sobotę pokonali oni swoich 
rywali 3:0 (15:0. 15:7, 15:10). a w 
niedzielnym rewanżu zwyciężyli w 
tym samym stesunku (15:1, 15:7, 
15.: 12). Mecze te nie posiadały w 
zasadzie żadnej historii. Zespół 
Posnanii przewyższał pod każdym 
względem przeciwników. Dzięki 
tym zwycięstwom poznaniacy zre 
misowali swój plan — wywalczyli 
miejsce w środkowej strefie z ospo 
łów II ligi.

Przed niedzielnym meczem po­
żegnano dwóch zawodników, któ­
rzy zakończyli swoje kariery spor­
towe: Ryszarda Maziarczyka i An 
drzeja Wieczorka, (wił)

Udany start
Śmiglaka i Żugaja

W Bremie (RFN) odbyły się bar 
dzo silnie obsadzone zawody pły­
wackie. w których uczestniczyli 
dwaj poznaniacy Cezary Smiglak 
i Ryszard Żugaj. Obaj spisali się 
dobrze.

Smiglak na 200 m klas, zajął 
3 miejsce uzyskując czas 2:21.23. 
Jest to rezultat lepszy od aktual­
nego rekordu Polski o 2.1 sekun 
dy. Żugaj na 200 m grzbiet, upla 
sował się na 6 pozycji z wyni­
kiem 2:08,32. czym wyrównał swój 
własny rekord kraju. (o-PAP)

Czwarte miejsce
Grunwaldu w PP
We Wrocławiu zakończył się fi­

nałowy turniej w piłce ręcznej 
mężczyzn o Puchar Polski. Pierw­
sze miejsce wywalczył Śląsk Wro­
cław, przed Spójnią Gdańsk, Wa­
welem Kraków i Grunwaldem Po­
znań.

W poszczególnych spotkaniach 
turnieju uzyskano następujące re­
zultaty: Śląsk — Wawel 21:18 (10:7); 
Grunwald — Spójnia 23:20 (12:10); 
Śląsk — Grunwald. 20:14 (13:10); W a 
wel — Spójnia 15:22 (6:8); Grun­
wald — Wawel 23:32 (14:13); Śląsk — 
Spójnia 22:16 (10:8).

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I, II i III li­
gi angielskiej objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 6/7. III 1976 r.:

1. Aston Villa — Ipswich — 0:0;
2. Liyerpool — Mlddlesbrough —
0:2; 3. Manchester City
field Utd. 4:1

Shef-

— Coyentry — 4:1
Birmingham

Queens Park 
5. West Ham —

1:2; 6,
— Bristol Rovers — 1:2

Blackburn 
: 7. Bristol

City — Luton — 3:0; 8. Carlisle — 
Nottingham — 1:1; 9. Fulham — 
Portsmouth — 0:1; 10. Hull — Ox- 
ford — 2:0; 11. Oldham — Orient 
— 1:1; 12. Rotherham —'Port Vale 
— 1:2; 13. Sheffield Wed — Wal- 
sall — 2:1. (PAP)


